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nie s a m y m  o p t y m iz m e m ...
-OBHYMI wynikami za­
kończyła miniony rok Wi­
leńska Fabryka Krawiecka 

Ogółem uzyskała 2 
dochodu. Spłacono 

e kredyty, zwiększyły 
ory, 18 tys. nibU wyda- 

M pomoce materialne, co 
_ Smiia 4 razy więcej nl± 

J jffcn 1968. Obecnie na kcn- 
m tankowym załoga ma Jesz- 
3t 300 tys. rublL
^^iczynamy się rozkręcać 

Hpfłrhti dyrektor Z. Wlge- 
Planujemy w tym roku 
■dć wszystkie możliwe re- 
by nie tylko zwiększyć 

łeg0 Etcję, ale Jeszcze bardziej 
i annuiclć. Jednak osiągnąć 
jLurmny cel można Jedynie 
r̂fynjac szereg prcfelemów 

tutono produkcyjnych. Jak 1 
Budnych.
— sprawy socjalne zwraca 

stale. Zbudowano 
j ł  swoje podwoje 
a, w której praco­

wnicy mają darmowe obiady. 
Wypłaca się również kompen­
satę tym osobom, które zmuszo­
ne są prywatnie wynajmować 
mieszkania Uprzednio dopłatę 
taką otrzymywali tylko specja­
liści, obecnie wszyscy. JęśU w 
podstawowym przedsiębiorstwie 
już od kliku lat toczy się dys­
kusja o otwarciu sklepu z to­
warami przemysłowymi, to kie­
rownictwo „Auszry" rozwiązało 
ten problem szybko 1 bez więk­
szego gadania. Nie zapomniano 
także i o gosposiach, które mo­
gą na miejscu kupić wszystkie 
niezbędne na co dzień artykuły 
spożywcze. Lada dzień otworzy 
się zakładową przychodnię, Lu­
dzie szczególnie się cieszą, że 
będą mleć własnego stomatolo­
ga, bowiem bieganie do miasta 
zajmuje im dużo czasu robocze­
go, ą i kolejki w miejskich 
przychodniach są ogromne.

K -  Zespół nasz jest dobry 1 
pracowity ■ mówi mistrzyni

Leonarda Jaśwlan. — *—
lepsze są warunki, tym chętnie] 
1 lepiej ludzie pracują. Warto 
wymienić np. robotnice R. An­
druszkiewicz, L. Strumilą, R. 
Petrauskalte 1 ln. Wyroby, któ­
re wychodzą z ich rąk — to su­
mienna, rzetelna robota.

Cieszy również, że w minio­
nym roku zespół „Auszry" cał­
kowicie odnowił asortyment 1 
obecnie szykuje się do nowych 
targów. Spory w tym wkład jest 
modelarkl Laimy Wosyliute, któ­
ra przygotowała kilka komple­
tów małym gosposiom: chustecz­
ki, fartuszki, rękawice kuchenne
«p. IObecnie załoga otrzymała 
specjalne zamówienie na letnie 
dziecięce kostlumkl, które mo­
głaby sprzedać również za dewi­
zy. Nfcy nic nadzwyczajnego, 
ale oby dziecięce ubranko było 
nie tylko ładnie uszyte 1 ładnie 
leżało, musi też być dobrze do­
brana gama kolorów. A w tym

właśnie tkwią największe trud­
ności. Nasz przemysł, nieste­
ty, ,' najchętniej produkuje 
smutne, brudne kolory 1 często 
właśnie one psują całą dobrą 
robotę. Jeśli chodzi o kolory­
stykę, „Auszra" liczy na pomoc 
z Estonii, tam bowiem pod tym 
względem lepiej się mają sora-

blemów, ale Jest nastawiona 
optymistycznie Czeka ją pra­
cowity rok.

Julitta TRYK. 
kor. ..Czerwonego Sztandaru" 
NA ZDJĘCIACH: krawcowa 

Anna Krukowska; od lewej 
krawcowa Regina Andruszkie­
wicz, mistrzyni Leonarda Jaś­
wian oraz krawcowa Renata 
Petrauskalte.

Fot W. Charin

W Republikańskiej 
Komisji Wyborczej

I Republikańska Komisja Wybór-
 ja w wyborach deputowanych
do Rady Najwyższej Litewskiej 
iSRR dwunastej kadencji otrzy- 

zawiadomienia o kandyda-
 iii zgłoszonych na deputowa-
mych do Rady Najwyższej Lite­
wskiej SRR w następujących ok­
ręgach wyborczych:
I w Karteńsklm nr 74 — Wale- 
rljonas KubUlos, pierwszy sekre- 
Itarz Kretyndzklego Komitetu Re- 
łonowego KPL; Alglrdas Modus 

J— przewodniczący Komitetu Wy­
konawczego Kulupeńsklej AplUn- 
kowej Rady Deputowanych Lu­
dowych w rejonie kretyndzklm;

w Mażeiklajskim nr 76 — Ka- 
zys Czepys, zastępca kierownika 
wydziału organizacyjnego Ma- 
żelklajsklego Komitetu Rejooo-

Użwedzklm nr 83 — Zeno- 
Maczernlus, pierwszy sekre­

tarz Kelmesklego Komitetu Rejo­
nowego KPL;

r Raselniajśklm nr 84 — Ka- 
iłeras Wotleka, adwokat Wi­

leńskiej Poradni Prawnej nr li 
w Jonisklm nr 93 — Lludas 

Jonaltla, dyrektor JonlskleJ Szko­
ły Rolniczej;

w Pakruojskim nr 94 — Feli­
ksa* Klupszas, wykładowca lite­
wskiej Akademii Rolniczej; Al­
glrdas Rałauskas, przewodniczą­
cy kołchozu „Zwirblonial" w re­
jonie pakruojskim; Wladimiras 
Zwirbiys, pierwszy sekretarz Pa- 
kruoJaki ego Komitetu Rejonowe­
go KPL;

w Pablrskim nr 96 — Myko- 
las Karczlauskas, pisarz;

w Raguwskim nr 99 — Wid- 
mantas Zemelys, prokurator wy­
działu nadzoru ogólnego Proku­
ratury Litewskiej SRR;

w Zarasajaklm nr 106 — Ro­
bę rtas Matullonls, wychowawca

i Kroniką i Wileńskie ślady na drogach cierpień
pamięci l  v

REHABILITACJI DEPORTOWANYCH I WIĘŹNIÓW 
POLITYCZHYCH ORAZ ODSZKODOWANIACH

trójki NKWD-UNKWD, ko- b) za odmowę wykonywa- 
legia OGPU, „osobyje bo- nła powinności, zadań ogól- 
wieszczanija11 NKWD-MGB- nopaóstwowych lub prac po- 
MWD, z wyjątkiem zdraj- siadających znaczenie ogól- 
ców i oprawców wojennych, nopaóstwowe (skazani wed- 
zbrodniarzy nazistowskich ług óbowiązującego^podów- 

niektórych innych,

nie uzasadnione,
_ _  _ Łskie represje okre- 
B Kalinowskiego wyrządzi- 

riele krzywdy zarówno 
Bom, jak i Polakom. Set- 

r niewinnych ludzi:
ma, kobiet, a nawet -------
i Med. chorych bel u  * '« “  nehaWlitowane. 

te) Utofid oderwano od w  Deiietu { .̂ezy'
I ziemi i zesłano do ^um Bady NaJwyiszeJ Ulew­

n i  rejonów Syberii, SBR ? 21 P g Ś S lg W
gdzie

Litwie art. 61 Kode­
ksu Karnego RFSRR);

c) za agitację i propagan­
dę antyradziecką w dążeniu

  r ________  do osłabienia władzy radzie-
,W sprawie rehabi- ckiej (art. 68 KK Litewskiej

ole wytreymało kator- lltaciloaób,
■ waninków pracy, terytorium Litewskiej SRR w

wie- ktach 1941— 1952", wszystkie
osoby, deportowane z Litwy zrehabilitowani zdstali i
w tyni okresie na postawie mocy powyższych dokumen-
niezgodnych ^  tów, automatycznie zaświad-

SRR);
Mimo że deportowani oraz 

byli więźniowie polityczni

wyroków, są zrehabilltowa-

Zgodnie z Dekretem Pre­
zydium Rady Najwyższej l i ­
tewskiej SRR z 28 lipca 

rigggl r. „O rehabilitacji

czeń o rehabilitacji nie wy­
syła się.

Każdy były deportowany 
(albo jego bliscy), pragnący 
otrzymać zaświadczenie

m

[spoczęło
pod obcym niebem;

|k1 tysięcy niewinnych 
ftazały różne trybuna- 

IHKWD, [„trojki11, „osoby- 
Initaazczanija", sądy, al- 
1 bez żadnego sądu, jak 
tas śledztwa zamyka- 

.prowieroczno-filtrac-
^ h y e r ia c h - .W ^ f  ™  chinin, o „o|.J KtabilU.-

nSSSZ działania" irehabilizowane cjl lob cdonlcAw rcdiinypo-
«*y  *wój majątek, __a.«vv oenw ct aTano iuh winien się zwracać do ośrod-

jW o le tn lą  pracą. uwg j ne ^'trybie pozasą- **  Informacyjnego Mlnlster-
J^tawledllwość trium- dowym, jeżeli zostały pod- ■twa Spraw Wewnętrznych

Wielu myślało, że h»tia tym represjom w try- Litewskiej SRR. W  podaniu
1  wieczna. Jednakże ble nlesądowym na teryto- “ leży wskazać następujące
y#-postępowych, wiat- rium Litewskiej SRR: dane: nazwiska wszystkich
^ w ir y  rozwiały te a) za pomoc w prowadzę- deportowanych osób rodziny

Naczelne orga- niu działalności, przewidzia- 0«k też nazwiska przed » -
3  uznały, lż repres- nej w artykule 58 Kodeksu warciem małżeństwa), imię,
WBe przeciwko nie- Karnego RFSRR, obowiązu- hnię ojca, rok urodzenia,
ludziom, były naj- Jącego podówczas na tery- miejsce, z którego zostmi ze-

BRB bezprawiem, torium Litewskiej SRR, za słani, miejsce zesłania. O Ile
ire Dekretem Pre- antyradziecką agitację i pro- ktoś by! sądzony _ należy

Bady Najwyższej pagandę. Jak też za inne ro- to również wskazać.
| dnia 16 stycznia dzaje działalności, wymienlo- Ośrodek informacyjny Mi- 
•O dodatkowych śro- ne w tym artykule, o ile nie nlsterstwa Spraw Wewnę-

lfa*rócenia sprawie- są związane z aktami terro- trznych wydaje zaświadcze-
''stommkn do o- rystycznyml, zbrodniczymi nla archiwalna o rehabilita-
F okresu lat 30- napadami, pomocą dla hlUe- cji jedynie byłym deporto-

WgM 50", wszystkie rowców w dokonywanych wanym. W  zaświadczeniu o-
i ^resjooowane przez przez nich represjach; środka Informacyjnego MSW

ir»*eJ- L--™
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ZBIOROWY POMNIK ZESŁAŃCÓW
_ e lory kolejowe.

Batami l krwią. To od 
sią tragedia 

* | Litwy, to tu żeg- 
| a »Be (  ojczyzną, zentacja pt „Groby nsłaAcńw 

rozpoczynając Litwy w Syberii“ zostanie otwar- 
. . a na ta dziś w Wileńskim Republlkań-

. '•arach. Łączył ich sklm Pałacu Kultury ZŁ 
7  ?slańców. W dale- Na jednych grobach widnieją 
Łę^ryjsklej, rozrzn- nazwiska pochowanych,- |g|||

Poby. Wykoślawlo- pozostało bezimiennych. Wśród dakńw.
®̂ *lowe i drewnla- zdjqć jest teł mogiła Polaka z 0ro*

Oogll, a na nich Litwy Stanisława Dobrowolskle-
ŝnt z dalekiej, go.

0*1 ziemi Utews- Pokaz został ułożony w ten 
sposób, te oglądający mogą prze-

cząśdoWo prochy zesłańców 
zostały przewiezione do Litwy.

Zbiorowy pomnik zesłańców — 
tak moina byłoby scharakteryzo­
wać tą wystawą, albowiem Jest 

piękny hołd pamląd dla ro-

Organizatorem tego wstrząsają­
cego pokazu są Związki Fotogra­
fików 1 Dziennikarzy Litwy oraz 
Wileńska Wspólnota Zesłańców.

nu. wł

nie wskazuje się osób uro­
dzonych na zesłaniu, faktu, 
te były na zesłaniu dowodzi 
tego zaświadczenie z archi­
wum, potwierdzające zesła­
nie i rehabilitację rodziców 
oraz świadectwo urodzenia.

Osoby represjonowane 
przez organy niesądowe, 
tzw. „szczególne narady", 
„trojki", które dotychczas 
nie zostały zrehabilitowane w 
sprawie tej muszą się zwra­
cać do prokuratora Litew­
skiej SRR (Wilno, ul. Gogo­
la 4), jeżeli poddane zostały 
represjom na Litwie (ewen­
tualnie do prokuratorów in­
nych republik, obwodów, 
krajów, o ile represjonowa­
ne były gdzie indziej).

Osoby, skazane przez try­
bunały wojskowe 1 sądy, w 
sprawie rehabilitacji mają 
się zwracać do przewodni­
czącego Sądu Najwyższego 
Litewskie] SSR (Wilno, uL 
Lentpluwlu 24). Podania mo­
gę być wręczane osobiście 
w gabinecie nr 333 bądź wy­
syłane listem poleconym.

Osoby bez Bądu więzione 
w prowieroczno-filtracyj­
nych bądź podobnych do 
nich lagrach, mają się zwra­
cać do Państwowego Komi­
tetu Bezpieczeństwa Litews­
kiej SRR.

W  podaniu należy wska­
zać: nazwisko, imię. imię oj-1 
ca, rok urodzenia, miejsco­
wość, w której człowiek zos- 
tał aresztowany, nazwę or­
ganu, który dokonał areszto­
wania oraz sądu, artykuł ko­
deksu karnego, miejsce 
czas odbywania kary, argu 
menty skłaniające do rozpal 
trżenia sprawy. O He osoba 
ta posiada zaświadczenie o 
zwolnieniu, należy dołączyć 
Jego kopię, nie zaś oryginał.

Osoby zrehabilitowane ma-- 
ją prawo do odszkodowania 
za straty materialne. Jednak-J 
że nie dla wszystkich repre 
sjonowanych jest ono jednał 
kowe.

Rada Ministrów Litewskiej! 
SRR w swej uchwale nr 16(r 
z 24 lipca 1989 r. „O wyj 
równaniu strat osobom zrej 
habilitowanym, aresztował 
nym lub skazanym od 15 
czerwca 1940 r. do 1 czer­
wca 1981 r. <“ ustala, że dla 

{Dokończenie na str, 3|B|
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Antazawiklego Domu Dzlncku w 
rejonie zarasajsklm;

w Ignallńsklm nr 107 — Czes­
iowa! Kudaba, kierownik kated­
ry ogólnej geografii 1 kartogra­
fii Uniwersytetu Wileńskiego;

w Majszlagalskim nr 113 — I 
Stanisław AKanowlcz, zastępca 
przewodniczącego Komitetu Wy-1 
Konawczego Wileńskiej Rejo­
nowej Rady Deputowanych Lu-1 
dowych;

w Molecklm nr 116 — Jaro 
nlmas Balczlunas, zastępca prze­
wodniczącego Komitetu Wyko­
nawczego MoleckleJ Rejonowej I 
Redy Deputowanych Ludowych;

w Smeliajskim nr 119 — Ka- 
zlmieras Saja, pisarz;

w Panemuńskim nr 125 — 
Eduardas Wllkas, dyrektor Insty­
tutu Ekonomiki Litewskiej Aka­
demii Nauk;

w Wllkawłaklm nr 134 — Ar- 
turas Stmanawlczius, nauczyciel 
WUkawiakiej Szkoły Średniej 
nr 2;

w WlewlsUm nr 138 — Alek­
sandr as Klumbys, naczelnik wy­
działu lącznośd 1 zautomatyzo­
wanych systemów zarządzania 
Litewskiej Państwowej Rejono­
wej Elektrowni;

w Traka]sklm nr 139 — Algl- 
mantas Mykolas Stankewlczlus, 
redaktor gazety „Musu Rupes- 
cziai".

3 stycznia 1990 roku odbyto 
się posiedzenie Republikańskiej 
Komisji Wyborczej w wyborach 
deputowanych do Rady Naj­
wyższej litewskiej SRR dwuna­
stej kadencji, które prowadził 
przewodniczący tej komisji J. 
Bulawas, Omówiono na nim za­
gadnienia organizacji wyborów 
deputowanych do Rady Najwyż­
szej Litewskiej SRR 1 deputo­
wanych do terenowych Rad De­
putowanych Ludowych.

Komisja omówiła tryb wypła­
ty średnich płac zarobkowych 
kandydatom na deputowanych 
do Rady Najwyższej Litewskiej 
SRR, ich mężom zaufania, za­
twierdziła wzory kartek wybór-

24 LUTEGO 1990 R . -  
WYBORY DO RADY 

NAJWYŻSZEJ 
LITEWSKIEJ SRR

»

Dyrektor sowchozu warzyw­
niczego „Klausucziai" w 
rejonie Jurbamkim, kandy­
dat nauk rolniczy di Bro- 
nius Szwitra oraz liczni 
specjaliści tego gospodarst­
wa dobrze wiedzą, gdzie 
się znajduje odległy o 60 Jon 
od Warszawy Instytut Sado­
wnictwa 1 Kwiaciarstwa w 
Skierniewicach. Przed trzema 
llaty przedstawiciele tego in­
stytutu 1 sowchozu „Klausu­
cziai" odwiedzili się wzajem­
nie i wkrótce została podpl- 

umowa o współpracy. 
Od tego czasu B. Szwltra Już 
trzykrotnie bawił u swych 
partnerów, nie raz podejmo­
wał też gości z Polaki. 
Najbardziej pamiętna była 
wizyta dyrektora w maju 
br., gdy w Skierniewicach 
odbywała się trzydniowa 
narada grup współpracują­
cych zespołów z ZSRR 1 PRL. 
Prócz innych, referaty o 
współpracy wygłosili dyrek­
tor Instytutu skierniewickie­
go, profesor Stanisław Zaga- 
jut oraz dyrektor „Klausu­
cziai" Bronius Szwltra. Zain­
teresowanie było olbrzymie, 
ponieważ współpraca tą 
jest naprawdę owocna. Zos- 

ona wyróżniona nag­
rodą rady dyrektorów, któ- 
rą przyznaje się niezbyt 
często.

Na czym więc polega Is­
tota współpracy? Przede 
wszystkim na ścisłym przest­
rzeganiu warunków umo­
wy. Tak np. planowano po- 
I sadzić w „Klausucziai" 40 
hektarów porzeczek, na 

I których zostanie wdrożona 
technologia zmechanizowa­
nej uprawy 1 zbioru Jagód. 
Dotychczas w gospodarst­
wie tym nie stosowano po­
dobnej technologii, ponie­
waż w ZSRR nie produkuje 
się do tego maszyn. Sadow­
nicy z „Klausucziai" naby­
li Je w Polsce, a także sa­
dzonki. Posadzono już 26 
ha czarnych 1 14 ha czer­
wonych porzeczek. Polacy 
posiadają odmiany porze­
czek specjalnie przystoso­
wane do sprzętu kombaj­
nowego Jagód.. Krzewy ta­
kie rosną prosto do‘góry, 
jagody dojrzewają ' więc 
wszystkie Jednocześnie 1 
łatwo Je zbierać. W  

I „Klausucziai1' rosną Jut 
czarna porzeczki odmiany

„'Ojabłn* 1 czerwone „Rod- 
non“ znane na całym świe- 
cie. Jak mówi dyrektor 
B. Szwltra, polscy przyjacie­
le pomagali hodować po­
rzeczki, dokonywali dog­
lądu „naziemnego". Niejed­
nokrotnie udzielała porad 
pracownik instytutu ze Skier­
niewic Danuta Chlabowska. 
Inny punkt umowy o 
współpracy wskazywał na 
zwiększenie urodzajności sa­
dów w „Klausucziai". Sa­
downicy postąpili zgodnie 
z rekomendacją naukowców 
polskich, które dotyczyły 
sposobu formowania koron 
drzew. Obcięto wiosną ga­
łęzie, jabłonie stały się 
niższe i to dodatnio rzu­
towało na urodzaj. Jak 
twierdzi dyrektor gospo­
darstwa, znacznie polepszy­
ła się jakość jabłek. Jeże­
li przedtem jabłka pierw­
szego gatunku stanowiły 
średnio 23%, to teraz — 
do 70%.

Inny kierunek zwiększa­
nia urodzajności sadu — to 
doskonalenie systemu wal­
ki z chorobami i szkodni­
kami. Do Litwy czterokrot­
nie przyjeżdżał dyrektor sta­

cji instytutu w Dąbrowicach, 
doktor nauk Kazimierz Dron- 
ka. To on zalecił zrzec 
się opryskiwania sadu z 
helikoptera. Teraz stosuje 
się traktorowe opryskiwa­
cze naziemne. Naukowiec 
polski udzielił wskazówek, 
Jak należy stosować op­
ryskiwanie, zmieniając róż­
ne preparaty.

— Kwalifikacje naukow­
ców polskich w dziedzinie 
sadownictwa są wysokie fip 
mówi B. Szwltra. — Poziom 
naukowego sposobu utrzy­
mania sadów polskich test 
zbliżony do światowego. 
Wszyscy naukowcy, cho­
ciażby rok przechodzili 
szkolenie za granicą u pro­
ducentów, owoców 1 warzyw 
o światowej sławie. Działa 
światowa federacja sadow­
ników, której siedziba mieś­
ci się w Nowym Jorku. 
Uczeni polscy. byli wśród 
kierownictwa tej federacji, 
zwiedzili więc prawie cały 
świat, zdobyli bogate doś­
wiadczenie, a potem przeko­
nali swe władze, żo Polską

(Dokończenie n tx. 3)

czych w- wyborach deputowa­
nych do terenowych Rad Depu­
towanych Ludowych, ustaliła 
tryb wykorzystania pieczęci wy­
borczych w wyborach deputowa­
nych do Rad terenowych, za­
twierdziła tekst plakatu przed­
wyborczego.

Komisja postanowiła zwrócić 
się do Rady Najwyższej Litew­
skiej SRR z prośbą o przedłuże­
nie terminów wysuwania kan­
dydatów na deputowanych do 
terenowych Rad Deputowanych 
Lodowych do 1 marca br. Taka 
decyzja stworzyłaby warunki dla 
wyborców do wysuwania po­
żądanych kandydatów na de­
putowanych do terenowych Rad 
Deputowanych Ludowych spoś­
ród tych osób, które kandydo­
wały na deputowanych do Rady 
Najwyższej Litewskiej SRR l 
w wyborach nie zostały wybra-

Na. posiedzeniu komisji roz- . 
patrzono również odezwą człon­
ków rady konsultacyjnej „ok­
rągłego stołu" Utwy o numera­
cji kartek wyborczych. Komisja 
stwierdziła, że taka forma kar­
tek wyborczych nie odpowia­
dałaby wymaganiom ustawy o 
wyborach, powstałyby warun­
ki do naruszania tajemnicy gło­
sowania.

Na posiedzeniu komisji prze­
analizowano również Inne za­
gadnienie organizacji wyborów 
1 pracy komisji wyborczych, dal­
szego planowania pracy i właś­
ciwości przeprowadzenia wy­
borów w wielomandatowych 
okręgach wyborczych.

Następne posiedzenie Republi­
kańskie] Kc misji Wyborczej 
postanowiono przeprowadzić l& 
stycznia 1990 roku. ■

(ELTA)

DLA D Z IE N N IK A R Z Y — 0 ROZMOWACH 
W  KOMITECIE CENTRALNYM KPZR
Trwająca sześć godzin 3 sty­

cznia w Moskwie rozmowa człon­
ków Biura Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii Utwy 
1 kierowników republiki z Mi­
chaiłem Gorbaczowem i członka­
mi Biura Politycznego KC KPZR, 
sekretarzami KC KPZR Aleksan­
drem Jaków lewem i Wadimem 
Miedwi ediewem była konstruk­
tywna, otwarta i pożyteczna dla 
obu stron. Oświadczył to na od­
bytej 5 stycznia konferencji pra­
sowej członek Biura KC Komu­
nistycznej Partii Litwy, prorek­
tor Uniwersytetu Wileńskiego, 
profesor Rolandas PawillonJs. Na 
pytania dziennikarzy odpowiadał 
również uczestniczący w rozmo­
wach w Moskwie członek KC 
Komunistycznej Partii Litwy, 
pierwszy sekretarz Szyrwinckle- 
go Komitetu Rejonowego Partii 
Władimir Koroljenko. Konferen­
cja, którą prowadził kierownik 
sektora wydziału ideologicznego 
KC Komunistycznej Partii Litwy 
Algimantas Slemaszka, odbyła 
się w stałym centrom prasowym, 
które zaczęło działać w rezyden­
cji. Związku Dziennikarzy Litwy.

R. Pawilionls 1 W. Komljęn- 
ko opowiedzieli, te podczas spo­
tkania pierwszej półtorej godzi­
ny mówił M. Gorbaczow. Uchwa­
ły XX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Litwy oceniał on nla tyl­
ko w ramach KPZR, ale też w 
kontekście wydarzeń w kraju 1 
na świede. M. Gorbaczow nie­
źle jest poinformowany o sytua­
cji w republice, ale informacja 
pod pewnymi względami Jest 
Jeiestronna. Widocznie dlatego 
też postanowiono wszystko zo­
baczyć z bliska 1 usłyszeć z 
pierwszych ust

Przyjazd Sekretarza General­
nego KC KPZR oczekiwany jest 
110 stycznia. Przedtem przyja­
dzie W. Miedwiediew, a razem 
Iz M. Gorbaczowem — sekretarz 
KC KPZR, redaktor naczelny 
I „Prawdy" I. Frołow. Jednakże 
dokładniejsza data 1 cały porzą­
dek dzienny będą znane na po­
czątku następnego tygodnia. M. 
Gorbaczow wyraził życzenie spo­
tkania , się z komunistami zespo­
łów pracowniczych, działaczami 
nauki, sztuki, kultury. Pragnie on 
możliwie najwięcej rzeczowych 
spotkań, otwartych rozmów, kon­
struktywnych dialogów. Widocz­
nie tym razem nie będzie wiel­
kich audytoriów przypominają-

Udaliśmy się do Moskwy I roz­
mawialiśmy z kierownikami 
KPZR jako przedstawiciele sa­
modzielnej Komunistycznej Par­
tii Utwy, odnotowali R. Pawi- 
lionis 1 W. Komijenko. Uchwa­
ły XX Zjazdu Komunistycznej 
Partii Litwy przyjęto jako fakt 
dokonany 1, naszym zdaniem, zo­
stały zrozumiane przynajmniej 
przez M. Gorbaczowa. Wyjaśnia­
jąc Je każdy z nas przytoczył ar­
gumenty, starał ślę przekonać 
M. Gorbaczowa I jego kolegów, 
że los Komunistycznej Partii Lit- 

' wy jest nierozerwalnie związany 
z losem Litwy, a jej przyszłość 
widzimy tylko w przywróceniu 
całkowitej niezawisłości.

M. Gorbaczow z kolei wyłu- 
szczył plany przebudowy ZSRR. 
Jest on za dalszą decentraliza­
cją polityczną 1 ekonomiczną, a 
w przyszłości widzi Związek Ra­
dziecki jako związek suweren­
nych państw. M. Gorbaczow dał 
do zrozumienia, że Litwa będzie 
mogła stopniowo Integrować się 
do żyda ekonomicznego 1 poli­
tycznego Wschodu 1 Zachodu 

-rśalizować wystarczająco samo­
dzielną politykę.

A Jednak M. Gorbaczow, przy­
najmniej tełaz, stanowczo obsta­
je przy zjednoczonej KPZR. Je­
dnakże gotów jest on szukać 
kompromisów. Wreszcie trzeba 
uwzględnić również to, podkreś­
lili gośde dziennikarzy, ża- na­
sze — I nie tylko nasze — pro­
blemy M. Gorbaczow musi roz­
strzygać w Komitecie Central­
nym KPZR, wybranym prawie 
przed plędu laty...

Odpowiadając na uwagę, że 
uchwały XX Zjazdu Komunisty­
cznej Partii Litwy niektórzy mo­
gą wykorzystać przeciwko M. 
Gorbaczowowi, R. Pawilionls od­
powiedział: „Powiedzieliśmy mu 
to sami. M. Gorbaczow uspokoił: 
„Nie przejmujde się. śpię spo­
kojnie". Raz jeszcze przekonali­
śmy się, stwierdził R. Fawlllo- 
nls, że M. Gorbaczow podejmu­
je praktyczne kroki uwzględnia­
jąc wiele imfych czynników".

W konferencji prasowej wziął 
udział sekretarz generalny bał­
tyckiej grupy Parlamentu Euro­
pejskiego Algis Kllmaltis. Opo­
wiedział on o reakcji działaczy 
politycznych Europy Zachodniej 
na wydarzenia w krajach bałty­
ckich, podzielił się swymi po­
glądami na ten proces.

(ELTA)

DRODZY CZYTELNICY!
Z przyczyn od redakcji niezależnych, w związku ze 

zmianą pracy listonoszy w 1990 roku gazety codzien­
ne, w tym „Czerwony Sztandar", będą ukazywały się 
pięć razy tygodniowo (oprócz niedzieli i poniedział­
ku). Każdy piątek będzie ukazywał się podwójny nu­
mer „Czerwonego Sztandaru". Ogółem zgodnie z pla­
nem ukaże się 300 numerów naszego dziennika rocznie
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Agencja „Promotor" proponuje współpracę
   _J Litwa pcssływają

— choć nieco odmienno — 
podobne trudności gospoda 
rcafla sprzęlone s przesileniami 
w lydu apulti mym. Podo­
bieństwo polega na wspólnej 
genezie lyitcaów gospodar­
czych, opartych na tych aa.- 
mych przesłankach ideowo- 
teorctycznych I Ba tych aamych 
wzorcach praktycznych. W slc- 
ist świadomości natomiast 
wspólny Jest zarowno rdzeń 
cywilizacyjny obu społeczeństw,

z pogrążenia w Innej, sprze- 
cznej i  naturą naszych społe­
czeństw kulturze.

Wszelkie przesilenia rodzą 
niezamierzone konflikty, po­
zostające w swej treści poza 
głównym merytorycznym wąt­
kiem przemian. Takie wewnęt­
rzne problemy mają miejsca 
obecnie w obu krajach. Dodat­
kową udąlUwoSdą dla wszyst­
kich obywateli Jest fakt poja­
wiania się zastępczych kon­
fliktów pomiędzy obiema spo­
łecznościami, mających ten 
sam przesileniowy charakter.

Jesteśmy narodami zbyt 
dojrzałymi 1 zbyt dobrze 
dzięki długiej wspólnej histo­
rii znającymi się, aby tole­
rować taką sytuację dłuiej 
nil to konieczne dla roz­
poznania źródeł nieporozu­
mień. Nawet pobieżny przeg­
ląd sytuacji obu krajów poc- 
wala spostrzec; te mimo wie­
lopłaszczyznowego kryzysu, a 
mole właśnie dlatego, oba 
kraje \ 1 oba narody mogą

-I sobie pomóc nlo tylko
wie ekonomicznej, ale rów­
nie! poprzez wymianę doś­
wiadczeń 1 ocen w dziedzi­
nie kultury, polityki ltp.

Od > 1 stycznia 1990 r. li­
tewska SU  przechodzi na 
własny rozrachunek gospo­
darczy, co niOj Jylko^sprzyja,

wiązań również w dziedzinie 
współpracy- gospodarczej * za­
granicą, a szczególnie i naj­
bliższym sąsiadem — Polską.

Agencja do Spraw Rozwoju 
„Promotor" zapoznała uczest­
ników polsko - litewskiego „ok­
rągłego atolu" w Warszawie 1 
przedstawiła do rozważenia 
propozycje aa najbliższą 
przyszłość w przeświadczeniu, 
te Ich realizacja będzie miała 
kapitalne znaczenie dla dłu­
gookresowej współpracy obu 
narodów 1 krajów.

Możliwe Jest powołanie 
dwóch zespołów roboczych po­
zostających w stałej współ­
pracy ze sobą, których pod­
stawowym zadaniem byłoby 
sporządzenie katalogów pot­
rzeb I możliwości naszych 
społeczeństw, przy czym nie 
chodzi o globalną analizę 
stanu gospodarczego obu kra­
jów, a raczej o raport będą­
cy z jednej strony ofertą, z 
drogiej — zapytaniem oferto­
wym do drugiej strony. W 
ofercie powinny znaleźć się

•obie dostarczać na zasadzie 
typowo handlowej lub pop­
rzez zwiększenie Istniejącej pro­
dukcji, wykorzystanie rezerw 
1 dodatkowych możliwości, a 
także kooperację z dragą 
stroną. W zapytaniu ofertowym 
powinny znaleźć aię towary 1 
usługi, których oczekuje alę 
od partnera, nawet Jeśli do­
tyczy to partnerów (krajów) 
trzecich. Raport taki powi­
nien też obejmować analizę
możliwości prawnych współ­
pracy gospodarczej, możliwoś­
ci podejmowania wspólnych 
przedsięwzięć, wymiany spe­
cjalistów 1 piły roboczej — a 
także zawierać propozycjo w 
te) mierze.

Osobnym punktem raportu 
powinny być propozycje stwo­
rzenia Infrastruktury ułat­
wiającej współpracę gospodarczą.

Rdzeń zespołów opracowują­
cych raport powinni stanowić 
przedstawiciele przedsiębiorstw 
1 Instytucji realizujących 
taką współpracę do tej pory 
oraz tych spoza tego grona, 
które wnoszą Istotne, nowe 
propozycja.

Dobrą Instytucjonalną for­
mą zapoczątkuj ącą wspołpra. 
cę międzynarodową na polu 
gospodarczym Jest Izba Hand- 
lowo-Przemystowa, będąca oś­
rodkiem Informacji meryto­

rycznej 1 pomocniczej, a także 
lorm wymiany kontaktów I 
zawierania porozumień.

Po zaakceptowaniu tej pro­
pozycji „Promotor" zobowiązuje 
się natychmiast powołać I 
finansować plon koordyna­
cyjny z siedzibą w wybranym 
mieście w Polsce I na Litwie, 
z gotowością przekształcenia 
go w przyszłą Izbę.

Dotychczas współpraca gos­
podarcza między obu krajami 
odbywa alę poprzez chaotycz­
ne, nierzadko przypadkowe 
kontakty, nawet Jeśli Ich ge­
nezą są systematyczne poszu­
kiwania, czy targi lub wysta­
wa. Jednym z mankamentów 
tych kontaktów Jest długi 1 
kosztowny proces przygotowy­
wania formuły prawnej oraz 
rozpoznawania możliwości part­
nerów oraz określania gwara, 
ncjl ekonomicznych.

Problemy te mogą być Jed­
noznacznie rozstrzygnięte, JaśU 
firmy pragnące poważnej 
współpracy przystąpią do Ra­
dy Koordynacyjnej Gospodar­
czej, gdzie spotykają się z 
partnerami podobnymi pod 
względem zaangażowania 1 
postawy. Początkujący partne­
rzy mogą poprzez tę Radę 
przejść do zasadniczego etapu 
pracy (kontrakt, wspólne przed­
siębiorstwo).

Powołanie Rady nikomu nie 
przekreśla możliwości konty­

nuowania własnych poszuki­
wań 1 dotychczasowej formy 
współpracy gospodarczej.

WYMIANA TURYSTYCZNA

Poza innymi aspektami wy­
miana turystyczna ma swój 
wymiar ekonomiczny. Istnieje 
potrzeba usystematyzowania wy­
miany turystycznej {pomiędzy 
oboma krajami zarówno pod 
względem programu. Jak też 
w kategoriach materialnych (ba­
za noclegowa 1 żywieniowa, 
transport, wymiana dewiz ltp.).

Firmy realizujące współpracę 
między Polską 1 Litwą powinny 
mleć do wyboru dwie drogi 
realizacji współpracy: pier­
wszą opartą na dotychczas ist­
niejących zasadach oraz dru­
gą, polegającą -generalnie na 
ułatwieniach celno-podatkowych 
w zamian za dobrowolne opo­
datkowanie na rzecz specjalnego 
funduszu polsko - litewskiego. Z 
funduszu tego finansować moż­
na przedsięwzięcia w dziedzi­
nie infrastruktury (drogi, mos­
ty, łączność 1 hotele), kultury, 
turystyki.

A  więc, co na to powiedzą lu­
dzie Interesu odradzającej się 
Lłtwyt

PRZYSZŁOSC ZSRR?
Wraz za FORUM (nr 51/52 z dn. 24—31 grudnia 1080 r.) po­

lecamy uwadze Czytelników urywek artykułu politologa Uniwer­
sytetu lm. Jerzego Waszyngtona, autora wielu książek PETERA 
REDDAWAYTA, zaczerpnięty z „The Washington Post" z dn. 27 
listopada ub. roku.

W przyszłym roku polityka 
Michaiła Gorbaczowa będzie 
prawdopodobnie polegać na 
usilnym wzywaniu obywateli do 
współpracy, powstrzymywaniu 
się od strajków 1 zbytniego kry­
tykowania, na selektywnym roz­
prawianiu się z poszczególnymi 
ugrupowaniami, rozszerzaniu za­
kresu reformy gospodarczej, ci­
chym zabieganiu o pomoc eko­
nomiczną od państw kapitalisty­
cznych, kontynuowaniu obecne­
go kursu w polityce zagranicz­
nej przy Jednoczesnym dokony­
waniu małych ustępstw na rzecz 
konserwatystów wtedy, kiedy 
nkntfl aię to konieczne, oraz na 
dalszym zwalczaniu coraz bar­
dziej krnąbrnych konserwaty­
stów na wszystkich , szczeblach 
hierarchii partyjne] 1 państwo-

Jeśll Jednak w najbliższej przy­
szłości nie nastąpi złagodzenie 
trudności politycznych 1 gospo­
darczych, do 1991 r. mogą się 
znacznie pogłębić podziały w 
radzieckim społeczeństwie. Wy­
stępuje — na przykład — prob­
lem rosnących aspiracji mniej­
szości narodowych. W ciągu 
przyszłego roku prawdopodobnie 
nasilą się żądania pełnej — lub 
prawie pełnej — niepodległości 
trzech krajów nadbałtyckich, 
Mołdawii, Gruzji, Armenii i 
Azerbejdżanu.

Inne narodowości — Ukraiń­
cy, Białorusini i ludność Azji 
Środkowej — będą prawdopodo­
bnie bardziej podzielone wew­
nętrznie, niemniej jednak i one 
będą nalegać na poszerzenie su­
werenności. Nasili się też poczu- . 
de odrębności regionalnej na­
rodowości wchodzących w skład 
największej republiki radzieckiej 
— czyli rosyjskiej.

Kreml wyraził zdecydowany

sprzeciw wobec wszelkiej se­
cesji, jednakże niektóre osobis­
tości oficjalne zaczęły prywatnie 
przyznawać, że republikom nad­
bałtyckim zezwoli się na wyjś­
cie z ZSRR. 15 października te­
lewizja radziecka nadała jedno­
godzinną rozmowę z Jurijem 
Ryżówem, przewodniczącym jed­
nej z komisji Rady Najwyższej, 
który powiedział: „Czasy Impe-

Amerykańska 
prognoza

riów minęły. Nie będziemy mo­
gli wkroczyć w XXI wiek z ba­
gażem imperium".

Wybrane w głosowaniu pow­
szechnym rady mogą stać się 
do 1991 r. prawdziwym forum 
wymianiw żądań ludu. Jeśli ra­
dy te sprzymierzą się z nieofi­
cjalnymi komitetami robotniczy- 
mi, których liczba będzie wzra­
stać w miarę pogarszania się 
warunków życiowych, może 
dojść do prawdziwej walki o 
umysły 1 serca narodu. Współ­
pracują już ze sobą w różnych 
częściach kraju niezależne ko­
mitety górników; ich cel przeję­
cia kontroli nad oficjalnym 
związkiem zawodowym górników 
nie wydaje się nierealny.

Wystąpi prawdopodobnie ten­
dencja do organizowania maso­
wych demonstracji, w rodzaju 
tych, które zwoływał Boris Jel­
cyn w Moskwie; odbywałyby się 
one jednocześnie w różnych 
wielkich miastach. Tego rodzaju 
demonstracje 1 politycznie umo­
tywowane strajki wprowadziłyby

do radzieckiego życia politycz­
nego element wschodnioeuro­
pejski, zagrażając pozycji naj­
wyższych przywódców.

Zważywszy brak politycznego 
doświadczenia mas, robotnicy 
niewątpliwie znaleźliby się pod 
silnym wpływem przywódców 
populistycznych 1 demagogicz­
nych. Cl przywódcy mogą re­
prezentować bądź platformę so- 
cjaldemokratyczną (jak Jelcyn), 
bądź bardziej konserwatywną i 
nacjonalistyczną (jak Wen lamin 
Jarin, przywódca ugrupowania 
konserwatywnego w Radzie Naj­
wyższej).

W dotychczasowych wyborach 
rosyjscy nacjonaliści nie wypa­
dali najlepiej. Na razie radziec­
cy wyborcy nie posiadają się z 
radości z racji samej tylko mo­
żliwości głosowania przeciw, 
mniej zastanawiają się nad tym, 
za czym głosują. W miarę jak 
będzie to się zmieniać, rosyj­
scy nacjonaliści wypadać będą 
w wyborach lepiej.

Wraź z dosłownie wszystkimi ' 
radzieckimi instytucjami, upolity­
czniają się również wojskowi, 
przy czym implikacje tego zja­
wiska będą znacznie poważniej­
sze; groźba posłużenia się siłą 
zbrojną może wpływać nadmier­
nie na bieg wydarzeń politycz­
nych. Jeśli wśród wojskowych 
nastąpi podział, akcje podejmo­
wane przez armię mogłyby do­
prowadzić do wojny domoWej.

Proces tworzenia się podziału 
już chyba trwa. W  organach us­
tawodawczych są deputowani 
wojskowi, których można zakla­
syfikować bądź jako radykałów, 
bądź konserwatystów, doszło do 
utworzenia dysydencklego zwią­
zku zawodowego wojskowych. 
Poza tym dowódcy wojskowi 
krzyżują szpady z politykami w 
republikach nadbałtyckich i gdzie 
indziej. Niedawno zastępca sze­
fa sztabu generalnego przechwa­
lał się, że Jego Instytucja odgry­
wa ważną rolę w kształtowaniu 
polityki zagranicznej i wewnę­
trznej.

Czy możliwa jest kontrrewolu­
cja konserwatystów? Na razie 
nie widać żadnego ich przywód­
cy; nie mają też oni żadnego 
spójnego programu. Jednakże 
stopniowe pogarszanie się sytua­
cji może przyczynić się do tego, 
że pojawi się i przywódca, 1 
program.

Taki program konserwatystów 
stanowiłby prawdopodobnie mie­
szankę socjalizmu z rosyjskim 
nacjonalizmem i wzywałby do 
przywrócenia porządku surowy­
mi środkami, do zachowania w 
maksymalnym stopniu Integra!* 
noścl terytorialnej kraju, do 
powierzenia ziemi chłopom, przy­
wrócenia w przemyśle systemu 
sprzed 1968 roku oraz ostrego 
zaostrzenia kontroli w sferze po­
litycznej i społecznej.

Tego rodzaju rozprawa byłaby 
niesłychanie trudna do przepro­
wadzenia ze względu na przesz­
kody w zbudowaniu jedności 
woli wśród przywódców konser­
watywnych oraz z racji wątpli­
wości, czy mogliby oni liczyć 
na lojalność wojsk.

W  takich okolicznościach bar­
dziej radykalnie nastawione 
mniejszości narodowe prawdopo­
dobnie uzyskałyby niepodległość. 
Nowi konserwatywni władcy nie 
odnieśliby większego sukcesu 
w  kierowaniu krajem, aczkol­
wiek — dzięki położeniu kresu 
anarchii — mogliby rządzić przez 
kilka lat

Gdyby poparcie w skali ogól­
nokrajowej osiągnęli radykalni 
przywódcy populistyczni w ro­
dzaju Jelcyna, taka konserwa­
tywna kontrrewolucja mogłaby 
— w związku z podziałami po­
litycznymi wewnątrz armii — 
doprowadzić do wojny domowej.

Tego rodzaju ponura przysz­
łość byłaby prawdopodobnie 
udziałem tylko samych Sowie­
tów. Niebezpieczeństwo pole­
gające na tym, że zdestabilizo- 
wany Związek Radziecki mógłby 
„odegrać się" militarnie na in­
nych krajach, wydaje się nie­
wielkie; broń jądrowa zmieniła 
reguły wojny. Jakiś mały słaby 
kraj mógłby otrzymać podykto­
wany ksenofobią rosyjski cios, 
ale podział polityczny, w obli­
czu którego stają Rosjanie, praw­
dopodobnie osłabi Związek Ra-

Na przełomie wieku, kiedy ro­
syjska metropolia pozbiera się 
po przeżytych wstrząsach,, może 
pojawić się niebezpieczeństwo 
nacjonalistycznej reakcji na 
utratę imperium, upokorzenie na­
rodowe I utrzymujący się stan 
relatywnego ubóstwa. To właś­
nie w zbliżonych warunkach do­
szło do • rozrostu agresywnego 
nacjonalizmu niemieckiego w 
latach dwudziestych i trzydzie­
stych. Mogłoby to wprawdzie 
zagrozić innym krajom, ale nie 
ma żadnych historycznych powo­
dów, dla których automatycznie 
miałaby nastąpić kontynuacja 
radziecko-amerykańskięj wrogo­
ści, bez względu na to, jak oce­
niać ubiegłe 40 lat

Wracając do perspektyw krót­
koterminowych, załóżmy, że rzą­
dy Gorbaczowa poniosą fiasko 

■— na co się zanosi — i że w 
tym co pozostałoby ze Związku 
Radzieckiego, do władzy docho­
dzą konserwatyści. Do potowy 
lat dziewięćdziesiątych Związek 
Radziecki mógłby się okazać 
okrojony do swojego rosyjskie­
go rdzenia l kilku przy leg łości. 
Jest możliwe, że. Ukraina, choć 
bez swoich wschodnich regio­
nów, a nawet republiki środko- 
woazjatyckie — staną się nie­
zależne.

Gdyby to wszystko rzeczywiś­
cie miało nastąpić, wówczas ów 
konserwatywny reżim, powstały 
w pierwszej połowie lat dzie- 
więćdziesiątych, mógłby później 
— w drugiej połowie dziesięcio­
lecia — ewoluować w kierunku 
rządów bardziej demokratycz­
nych. Nie mając potrzeby dła­
wienia wystąpień mniejszości na­
rodowych na swoim obrzeżu, 
Rosjanie mogliby zbliżać się ku 
demokracji i kapitalizmowi w 
sposób łatwiejszy .i spokojniej­
szy, zwłaszcza, gdyby do tego 
czasu większość krajów wschod­
nioeuropejskich i byłych repub­
lik radzieckich odniosła sukces 
w tym samym wielkim przed­
sięwzięciu. Rewolucja zapoczą­
tkowana przez Michaiła Gorba­
czowa przebyłaby wtedy swój 
wyboisty szlak.

Peter REDDAWAY

SPORT
•KANIKUŁA MINĘŁA, L_

czas znów powrócić koszykar- 
kom 1 koszykarzom oa krajowe 
parkiety, by kontynuować roz­
grywki w ekstraklasie. Pierwsze 
zrobią to jutro, a drudzy — dzi­
siaj. W  tej liczbie znajdzie się 
też kowieński lr2algirfs". W 
Mińsku w kolejnym dwumeczu 
(dzisiaj 1 Jutro) zmierzy się on 
siłami z miejscowym RTL

Wileńska „Sta ty ba” pierwsze 
mecze po przerwie rozegra 10 i
11 stycznia również w Mińsku z 
RTL Koszykarki wileńskiego 
„Kibirksztisu" natomiast 13 1 14 
stycznia zagrają na wyjeździe z 
wołgogradzkim „Dynamo".

W tabeli drużyn żeńskich pro­
wadzi „Elektroslla", notująca 38 
pkt O 2 pkt mniej zgromadzi­
ły zawodniczki CSKA. Po 35 pkt 
mają na razie wileński .JClbirk- 
sztl3"  1 nowosybirskie „Dyna­
mo". Chciałoby się życzyć, aby 
druga odsłona rozgrywek dla 
drużyny litewskiej była nie 
mniej, a może bardziej pomyśl­
na nawet niż pierwsza.

Nie sprawiają wiele radości 
swym sympatykom w tym sezo- 
ple męskie drużyny litewskie. 
Kowieński „Zalgiris" zgromadził 
30 pkt po 21 meczach 1 zado­
wala się jak na razie 8 miejs­
cem. Widmo spadku z ekstrakla­
sy nie opuszcza wileńskiej „Sta- 
tyby". Oto dlaczego ostatnio zre­
zygnowała ona z wszelkich wy­
jazdów i ambitnie trenowała. 
Straty są znaczne (wilnianie po 
22 spotkaniach notują tylko 24 
pkt i zamykają tabelę), aczkol­
wiek z pewnością „Statyba" nie 
straciła Jeszcze szans, by pozo­
stać w ekstraklasie.

IDZIE MŁODOŚĆ

♦  W Finlandii dobiegły koń­
ca hokejowe mistrzostwa świa­
ta juniorów. Jedynie zwycięstwo 
nad Szwecją w ostatnim me­
czu dawało szansę zespołowi ra­
dzieckiemu' realnie myśleć o 
„zlocie". "Niestety, zremisowali 
oni — 5:5 i muszą się zadowo­
lić drugą lokatą.

Młodzi mistrzowie krążka z 
Kanady pokonali natomiast Cze­
chosłowację — 2:1 i wywalczy­
li 1 miejsce. „Brąz" przypadł w 
udziale reprezentacji Czechosło­
wacji.

♦  W Zjednoczonych Emira­
tach Arabskich trwają siatkar­
skie mistrzostwa świata juniorów. 
Od zwydęstwa do zwycięstwa 
kroczą w eliminacjach zawodni­
cy radzieccy, aczkolwiek w os­
tatnim występie dopiero w 5 
setach pokonali oni Koreę Płd. 
Drużyna radziecka ma 8 pkt i 
prowadzi w grupie ,fi". Po 7 
pkt notują Brazylia i Korea Płd.

w  gmple „A" bez porażek 
kroczą Bułgarzy.

Do puli finałowej awansują 
po 2 najlepsze zespoły z grupy, 
a wielki finał rozegrany zosta­
nie jutro.

ZIMA PŁATA FIGLE

Brak śniegu I wysokie tempe­
ratury powietrza Jak na tę po­
rą roku sprawiają wyraźne ta­
rapaty organizatorom imprez zi­
mowych na Starym Kontynencie, 
w tym też — Turnieju Czterech 
Skoczni.

Dotąd odbyły się 3 konkursy. 
Pierwszy wygrał D. Thoma 
(RFN), drugi — J. Weissflog 
(NRD), a trzeci — A.-P. Nikko- 
la (Finlandia).

Przed decydującym czwartym 
konkursem prowadzi Weissflog.

Inf. wl. | TASS

ROZMAITOŚCI
★  Co myślą Amerykanie o 

swym wyglądzie zewnętrznym i 
o otoczeniu? Wyniki sondażu o- 
pinil publicznej na ten temat 
przytacza na swych łamach no­
woroczny numer tygodnika „Pa-

Tek więc 13 proc. Ameryka­
nek uważa się za piękne. Wśród 
mężczyzn wskaźnik ten jest zna­
cznie wyższy, bo wynosi 28 
proc. Ogółem 99 proc. Ameryka­
nek zmieniłoby coś w swej po­
wierzchowności, gdyby miało do 
tego możliwość. Taką samą chęć 
wyraziło też 94 proc. ankietowa­
nych mężczyzn.

Podczas sondaży, które prze­
prowadził pisarz Daniel Weiss 
do książki „100 proc. Ameryka­
nów", zadawano również pyta­
nie dotyczące stosunku Amery­
kanów do bezpośredniego zwie­
rzchnictwa w pracy. 42 proc. re­
spondentów oświadczyło, że Ich 
bossowie są „nadmiernie zarozu­
miali". Organizatora ankiet in­
teresował również stosunek A- 
merykanów do swego zdrowia, 
przede wszystkim do uprawiania 
sportu. Jak wyjaśniono, 70 proc. 
respondentów chciałoby upra­
wiać bieg w celu umacniania 
zdrowia, ale sprawy pozostały w 
sferze dobrych życzeń.

Ofiarą komputerowego 
„wirusa" w RPA padł sprzęt ob­
liczeniowy Narodowego Instytutu 
Wirusologii 1 szeregu Instytucji 
naukowych kraju. Nosicielami 
„Infekcji", porażającej mózg e- 
lektronlczny, stały się zakupio­
ne przez Instytuty kasety kom­
paktowe. Zapisany na nich pro­

gram „Informacja o AIDS — 
wariant 200"  po wprowadzeniu 
do komputera powoduję zablo­
kowanie banku danych o tej 
problematyce w całym systemie 
Informacyjnym.

•ic Unikalnej przyrodzie wy­
spy Reunion na Oceanie Indyj­
skim zagraża... najzwyklejszy 
samochód. Prócz zwiększenia za­
gazowania powietrza w miastach 
tego zamorskiego departamentu 
Francji, spowodował on powsta­
nie setek cmentarzysk z tysiąca­
mi zardzewiałych pudeł zepsu­
tych pojazdów.

Obecnie na terytorium wy­
spy (powierzchnia 2512 km kw) 
pogrzebano 140 tys. starych nad­
wozi, pisze miejscowa prasa. W 
ciągu najbliższych pięciu lat, 
biorąc pod uwagę względnie 
szybką wymianę parku samo­
chodowego, trzeba będzie uloko­
wać jeszcze około 85 tys. tych 
żelaznych szkieletów.

Niewielkie przedsiębiorstwa 
nie są w stanie przetworzyć te­
go na złom. W  wyniku tego na 
wyspie, słynącej z piękna kra­
jobrazu, nieustannie rośnie licz­
ba cmentarzysk samochodowych. 
Szczególnie poważna sytuacja po­
wstała w pobliżu ośrodka admi­
nistracyjnego departamentu — 
Saint Denis, gdzie samochody 
wszelkich marek ułożono już w 
kilka warstw.

★  Co róbić, gdy rozbolała 
głowa, gdy w nocy dręczy bez­
senność, a reumatyzm stał się 
rzeczą powszechną? Ogromna 
większość Hindusów wtedy uda­
je się do lekarzy - ajurwedów 
lub korzysta z najbliższej .apte­
ki, które o każdej porze zaofe­
rują setki ludowych środków 
przeciwko wszelkiej chorobie. 
Lekarstwem na tysiąca chorób

Od prawie płfclu wieków 
.gwardia szwajcarska pozostaje 
w służbie Paplała, Specjalny 
korpus został utworzony na po­
lecenie Papieża Juliusza II w 
1505 roku. Aby zostać „żołnie­
rzami papieża*, trzeba przejść 
specjalny konkurs. Średnio ter­
min Ich służby wynosi 5 lać 
mieszkają w koszarach wew­
nątrz Watykanu.

Fotokronika TASS

3 stycznia na Placu Kated­
ralnym Fundacja Dziecka 
Litwy zorganizowała święto. 
Uczestniczyli w  nim wycho­
wankowie domów dziecka, 
szkół - Internatów, rodziny 
domów dziecka.

NA ZDJĘCIU: pobłogosławie­
nie sierot Litwy w Katedrze.

Fot. A. Saballauskas

Odjazd do Moskwy
5 stycznia na spotkanie z sław Szwed, czjookm̂ ^ h

członkami Biura Politycznego KC Władimir Antonów, Okułbr k
KPZR odjechali sekretarze Tym- denko, Czesław Wysod^^B
czasowego KC KP Litwy (na pła- Gureckas, Juozas Jeroajn^l
tformie KPZR) Mykolas Buroke- Aleksie] Kułaków, pgjsSNH
wlczius, Wytautas Korda ma wi- kun as.
czius, Juozas Kuolelis, Włady-

DEKRETY
PREZYDIUM RADY 

NAJWYŻSZEJ 
LITEWSKIEJ SRR

O NADANIU 
HONOROWEGO TYTUŁU 
ZASŁUŻONEGO ZESPOŁU 

CHÓROWI DZIECI 
PAŃSTWOWEGO KOMITETU 

DS. TELEWIZJI I  RADIA 
LITEWSKIEJ SRR 

Za zasługi w rozwoju litew­
skiej sztuki muzycznej nadać 
chórowi dzieci Państwowego Ko­
mitetu ds. Telewizji 1 Radia Li­
tewskiej SRR honorowy tytuł za­
służonego zespołu Litewskiej 
SRR.

O NADANIU 
E. JUOD1SZIENE 

HONOROWEGO TYTUŁU 
ZASŁUŻONEGO 
PRACOWNIKA 

KULTURALNO - 
OŚWIATOWEGO 
LITEWSKIEJ SRR 

Za wieloletnią owocną pracę 
twórczą nadaje się kierowniczce 
ludowego zespołu tańca klasycz­
nego „Folekis" Pałacu Kultury 
i Sportu zjednoczenia „Wllnlus- 
strój"  Elenie Juodlszienę hono­
rowy tutuł zasłużonego pracow­
nika kulturalno - oświatowego 
Litewskiej SRR.

O NADANIU 
A. J. MARCZIULIONISOWI 

■ HONOROWEGO TYTUŁU 
ZASŁUŻONEGO PRAWNIKA 

LITEWSKIEJ SRR 
Za zasługi w umacnianiu pra­

worządności i aktywny udział 
żydu społecznym nadaje się : 
stępcy głównego arbitra państ­
wowego' Arbitrażu Państwowego 
Litewskiej SRR Aloyzasowi Juo- 
zasowi Marczlulionlsowl honoro­
wy tytuł zasłużonego prawnika 
Litewskiej SRR.

O NADANIU 
E. BAKANAUSKIENE 

HONOROWEGO TYTUŁU 
ZASŁUŻONEGO PRACOWNIKA 

KULTURALNO - 
OŚWIATOWEGO 
LITEWSKIEJ SRR 

Za Wieloletnią owocną pracę . 
aktywny udział w żydu społecz­
nym nadaje się naczelnikowi 
Kaunasklej Miejskiej Agencji 
Zjednoczenia Kolportażu Prasy 
„Łletuwos Spauda" Henie Baka- 
nausklene honorowy tytuł zasłu­
żonego pracownika kulturalno ■ 
oświatowego Litewskiej SRR.

Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej 

Litewskiej SRR 
W. ASTRAUSKAS 

Sekretarz Prezydium 
Rady Najwyższej 

litewskiej SRR 
Ł  SABUTTS 

Wilno, 4 stycznia 1990 r.

nazywa się tu tradycyjną ludo­
wą medycynę Indyjską — ajur- 
wedę, która w ostatnim okresie 
zdobywa coraz nowych zwolen­
ników w różnych okolicach świa-

Zdaniem prezydenta Indyjskiej 
Fundacji Leczenia Chorób Serca 
K. L. Chopry, ajurweda może 
dać pozytywne wyniki prewen­
cyjne i terapeutyczne w lecze­

niu szerokiego zakresu chorób 
układu krążenia. Ponadto trady­
cyjna;' medycyna daje minimum 
skutków pobocznych, gdyż do 
leczenia stosuje złola i substan- 

I cje mineralne.

Według doniesień 
prasy i TASS 
przygotował 

Jerzy MICHAJŁOWICZ

Plenum LRRZZ
4 stycznia w Wilnie odbyło 

się ósme plenum Litewskiej Re­
publikańskiej Rady Związków 
Zawodowych.

Plenum wysłuchało referatu 
przewodniczącego LRRZZ Liongi- 
nasa Makslmbwasa o sytuacji w 
związkach zawodowych Litwy i 
dalszej dzlałalnośd ich organów 
wybieralnych. Drugi referat w 
imieniu branżowych związków 
zawodowych wygłosił na ten te­
mat przewodniczący Litewskiego 
Republikańskiego Komitetu 
Związku Zawodowego Robotni­
ków Przemysłu Terenowego 1 
Przedsiębiorstw Komunalno - 
Bytowych Wlncas Kunca.

W  omawianej kwestii głos za­

brało 26 uczestników SJ1H
członkowie Rady, przewożą 
cv komitetów repubUkiuji -— S S t a i  
przedstawiciele rucbófiW 
nych.

Plenum zadośćuczgUlB™ 
Liooginasa MafałmowaaanfBą 
nienie go z obowiążSnBR 
wodni czącego LRRZZ. mmi 

W związku z przynfiSfl 
dem Litewskich ZwiązkoBr_ 
dowych omówiono fcjjflB i 
wołania Tymczasoweg^Hy le 1
tu Koordynacyjnej j l  jszl
Związkowego Litwy, yj
■  Obrady plenum postancnB 
wmówić za tydzień: ■

Konieczny przełon |
■  Wczoraj zakończyły się 
dwudniowe rozmowy delega­
cji Litewskiego Ruchu na 
rzecz Przebudowy „Sajudis" 
z Obywatelskim Klubem Par­
lamentarnym. To spotkanie 
, jest przełomem w polsko-li­
tewskich kontaktach,- które 
dotychczas miały charakter 
jedynie nieformalny. Teraz w 
gmachu polskiego parlamen­
tu po raz pierwszy oficjalnie 
spotkali się przedstawiciele 
dwóch ogromnych ruchów 
społecznych.

Na razie „Sajudis11, o któ­
rym w Związku Radzieckim 
mówi się, że 95 proc wyda­
rzeń na Litwie rozgrywa się 
z jego inspiracji, jest ciągle 
jeszcze tylko ruchem społe­
cznym. Najprawdopodobniej 
jednak po bliskich już wybo­
rach do Rady Deputowanych 
Ludowych spośród przywód­
ców „Sajudisu" wyłonią się 
leaderzy polityczni Litwy. Sy­
tuacja „Sajudisu" byłaby 
więc tożsama z sytuacją „So­
lidarności" wiosną 1980 r. 
Ostatnie wydarzenia, czyli 
reakcja Kremla na secesję 
Komunistycznej Partii Litwy, 
skłaniać jednak mogą do 
przypuszczeń, że być może 
„Sajudis" jest w  sytuacji, w 
jakiej „Solidarność" znalaz­
ła się zimą 1981 r. Przyszłość 
pokaże zatem, czy protagonl- 
stą OKP w rozmowach na 
Wiejskiej są przyszli oficjal­
ni przywódcy Litwy czy też 
jej przyszła opozycja. W  roz­
mowach kuluarowych prof. 
Wytautas Landsbergis, prze­
wodniczący „Sajudisu" nie 
krył niepokoju co do scena­
riusza najbliższych wypad­
ków na Litwie.

Na spotkaniach „Sajudisu"

stk

z OKP m ów lonol__ 
wszystkim o przyszłpSW 
sunków polsko • liteyfą 
Jak podkreśliły- obie IBS 
należy odciąć sięUd nied‘ 
tradycji wzajemnych! 
dzeń i nieufności. Do E 
nia jest wiele. I 
utworzyć wspólne konriB 
spraw współpracy gaf 
czej i społeczno-kul® 
Powstanie też komisja! 
ryczna, której zadankg 
dzie zajęcie sit profaujn | 
naszej wspólnej histacH yk 
de wszystkim tej na^H  w 
obejmującej okres a
jenny i n wojny s ____

Szczególne znaczenie 
rozmowach „SajudiwBtL 
nadano problemom] mnieja p* 
ści polskiej na LitwiefiB 
sklej w Polsce. Zdać 
nie negatywnie usti 
wano się do koncebciM 
rżenia lokalnych m eaM I 
politycznie obwodó™^^^ 
micznych, o co zabienE 
mieszkających m-  
laków. Takiego f l|  
nie można zaakcepUnH 
tematywą byłoby natoB“ 
rozwijanie samori 
torialnych. J H j r *

W  rozmowach polAofl , 
wsiach nie unikana teoB 
trudnych i kontroweayjBf 
Jak powiedział „Rzeart j bii 
litej" prof. Wytautoa&®j f 
bergis, cechą nrzeńrflffT^^ 
nych rozmów byloug^L 
trudnych i'nawet boleni 
sprawach mówiono w B g  
który obu stronom daj* 8 
dzieję nie tylko na popfl rftski 
ne, ale wręcz przyjazne! o pl 
żenię wzajemnych kgjąBM 
Pierwszy ważny kraraj 
zrobiony. H

Maja NAl*^

W  K

Wspólny komunikat
W  dniach 27 i 28 grudnia 

1989-roku odbyło się w  gma­
chu polskiego parlamentu w  
Warszawie spotkanie delega­
cji Litewskiego Ruchu na 
rzecz Przebudowy „Sajudis" 
pod przewodnictwem prof. 
Wyłautasa Landsberg isa z  
przedstawicielami Obywatel­

skiego Klubu Parlamentarne­
go pod przewodnictwem prof.
| Bronisława Geremka. 
□Rozmowy prowadzono w 
j duchu wcześniejszych ini­
cjatyw społecznych, między 
{innymi ogłoszonych 16 listo­
pada tego roku listów „Do 
(przyjaciół Litwinów" 1 „Do 
przyjaciół Polaków". Idąc da­
lej w tym kierunku, rozwi­
nięto problematykę stosun­
ków wzajemnych. W  szcze­
gólności omawiano potrzebę 
wzmacniania poczucia bez­
pieczeństwa i wzajemnego 
zaufania, problemy ruchu 
granicznego, perspektywy 
współpracy gospodarczej,

kwestie historyczpelffltB Qą 
ne w stosunkach I PoŁ
wą a Polską, jak równi® 
tuację Litwinów m M B  
Polaków na JitwWJggS 
cność w  życiu jłgjfijgSa 
społecznym, kulturami® 
religijnym obydwjMW! 
z uwzględnieniem BjBH 
przyszłych demokrsO^n 
samorządach lokalnjgF 

Dla podjęcia konto^j 
prac postanowionOMIBM 
wspólne komisję 
gospodarczych, ] spggSesG 
kulturalnych i historygffj 
Uznano potrzebę ko|9ag 
spotkań.

Warszawa, 28 grudnłjgggg

obywateW jł^K

proi. BrooWs
pne'0Ô 3>

j o t #
prof. Wytautas

(„Rzeczpospolita" v

■***1

fODU
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R E H A B I L I T A C J I  DEPORTOW ANYCH I WIĘŹNIÓW  POLITYCZNYCH ORAZ ODSZKODOWANIACH
cafc do sądu ludowego tego 
rejonu, w którym ślę odo 
znajdowało. Jest to sprawa 
niełatwa. Komitety wykona'

waniu mienia uważają za 
niezbity dowód, nie bacząc 
na to, ii właściciel mienia, 
który uczestniczył w iporzą-

którym się udało uniknąć ich uzasadnieniem. Takie 
mogą I być uważaneakty i

Bp lub ich potomków 
państwowego 

fiwje się zarobek oraz 
diody x pracy za 

r miejscu! u-
r wysokości 50 rb. deportacji, nagłe straciły p«-|
i. Odszkodowanie miąć. Wykazy osób wysła-1

wydział finansowy nych gdzieś się zaprzepaści-
wykonawczego re- ły. Niezrozumiała Jest też kumenty w  takim stopniuj w

g|b miasta, na którego postawa niektórych sądów. Jakim nie zaprzecza im właś-
Państwo dopuściło się w y k -M  
roczenia przeciwko człowle-1 
kowi w drodze represji lub 
grożąc Ich zastosowaniem.

i bezsporne, gdyż są jedno- zburzeniu

norm oceny ubezpieczenia 
państwowego, obowiązują­
cych w chwili składania po­
dania, w zależności od stop­
nia zużycia mienia; 

w miejscowości wiejskiej 
' g§ w zależności od przeclęt- 

oceny podlegających

. Uważa się je 2

sposoby zrehabilitowaj 
tkały do chwili are- 
a. po okazaniu do* 
w o rehabilitacji 1 

Kiiwięzienia. Nie doty- 
■żrehabilitowanych ze- 
^WOsobom zrehabili- 

Tf,. które były aresz- 
|lub skazane, a także 
■osranym zesłan­

ych potomkom przy- 
_Tforawo żądania zwro- 
HBfcfiskowanego mien •

ci ciel mienia.
Zachowane skonfiskowa­

ne mienie zwraca się nie 
żądając od właściciela, który

budynków 
chutorach 
jonie;

r toku melioracji 
1 urządzeń - na 

' konkretnym re-

gospodarstwa chłopa lub 
kołchoźnika przysługuje tym 
tylko osobom, które miesz­
kały w tym gospodarstwie w 
okresie deportacji, uczyły 
się bądź służyły podówczas 
w wojsku, jak też osobom, 
które opuściły je nie wcześ­
niej niż przed trzema laty 
(zdaniem niektórych sądów 
—  przed sześciu laty) oraz 
nie uczestniczyły w działal-

bydła, drobiu i produk- ności gospodarstwa z powo-
rolnej — według L | 

skupu, aktualnych w okre­
sie składania podania;

c) przedmiotów użytku do- £££,« gospodarstw dziedzic- 
mowego — ror' ^ —gc— |

du choroby.
przypadku śmierci 

członków wspomnianych po-

zastraszany i mieszany : 
mią człowiek pozbył się 
wreszcie stale towaizyszące-

zostały przebudowane, z nad- Za 
budówkami 1 dobudówkami, mienie, 
które zrekonstruowano. W  ków,

jego wartości, go mu strachu i drogą sądo- sprawie zwracanego mienia

Księ bądź Jegojwartość 
■bodnie z uchwałą nr 
tedy Ministrów Litew3- 
JlR z 27 grudnia 1988 r. 
prawach majątkowych 
Hgph osób,

mienie wą próbuje odzyskać
mienie, niektóre sądy doma- |____
gają się 6-procentowej opła- kiedy wyszukują nawet naj-
ty skarbowej od sumy od- 
szkodowania. W  moim prze- 
konaniu jest to wadliwe, nie* 

których uzasadnione stanowisko. Jest cego doń mienia. Decyzje
to kolejne wypróżnianie bywają stronnicze, nie p
kieszeni raz już okradzione- ■ ■ ■ ■ ■  j|jgj| jj im 

uznano za zreha- go człowieka. Wobec tego zdaniem, w
me, a o obro- pożądane jest, aby sąd Naj- konfliktowych |

honoru i godności wyższy 1 Ministerstwo Spra- j |j

drobniejszych pretekstów, 
aby tylko nie zwrócić oso­
bie represjonowanej należą-

są obiektywne. Naszym 
przypadkach 
na posledze- 

1 mają być zapraszani mę-
Hrielskii 
udania v

wiedllwości Litewskiej SRR żowie zaufania wspólnot de-
K E T *  sprawie zwró- publicznie wyjaśniły w  pra- portowanych — prawnicy 
^tienia osób zrehabili- sie, czym się uzasadnia taką prawem decydującego głosu.

■e< »--->* decyzję? Skąd raz już posz- W  chwili obecnej nie wym.

„ w e d ł u g  
talicznych, aktualnych w ok-1 
resie składania podania w 
zależności od stanu w dniu 
skonfiskowania.

Za całe skonfiskowane 
z wyjątkiem budyń-

 . 1 które przysługuje
osobne odszkodowanie, wyp-1 
łaca się nie więcej 
tys. rubli na rodzinę, w tym| 
500 rubli za przedmioty u- 
żytku domowego Nie płaci 
się za konie, większy inwen­
tarz, maszyny rolnicze, czyli 
za. to wszystko, co ułatwiało 
ciężką pracę ręczną.

Spory, powstające z powo­
du zwrócenia przekazanego 
bez wynagrodzenia przedsię­
biorstwom. instytucjom, or­
ganizacjom 1 kołchozom 
skofiskowanego mienia, roz­
strzyga się w trybie sądo-

przysługuj e 
też w przypadku, gdy źyja 
co najmniej jeden były czło-l 
nek gospodarstwa z okresu] 
deportacji, świadectwo H H  
wie dziedziczenia nie jest 
wydawane. Ani jedna osoba, 
która w okresie deportacji I HHI 
nie była członkiem gospo- 1  widoczny gołym okiem 

, Mrr̂  darstwa chłopskiego, nie mo- Minął tydzień 
źe pretendować do jego mie- trochę więcej,| 
nia. Dopiero po śmierci os-f ~ 
tatniego członka takiego gos­
podarstwa mogą być stoso­
wane normy prawne dziedzi­
czenia.

LOSY POLSKIE

N A  I N N E J  Z I E M I . . .
Z KIELICHA WSPOMNIEN O KRAJU

...Hitlerowcy odeszli. Do Lwowa. Byłem schorowany, 
miasta wkroczyła ’ Armia zgłodniały 1 zrozpaczony.
Czerwona. Ludność, w kaź- Lwów — ładne przecież mia- 
dym razie większość, odetch- sto — nie wywarł na mnie 
nęła z ulgą. Bezpośredniego żadnego wrażenia. Dusza za- 
niebezpieczeństwa nikt nie mknęła się w swojej rozpa*

pozostała bierną, ober Jąc też o „wysoki 
leo spowodowało 
bllwe zajście.

odczuwał. Zycie wprawdzie ______
nie było ustabilizowane, at- jętną na wszelkie zewnętrz- | 
mosfera była niepewna, wy- ne bodźce, 
czekująca, ale wszystko stop- Zapamiętałem jakąś dużą 
nlowo wracało do jakiej ta- salę, gdzie udzielono nam 
klej normy: przynajmniej nie noclegu na gołe] podłodze, 
było w mieście żadnych Nie pamiętam, w jaki sposób 
zajść, nie było też areszt o- odżywiałem się. Jakaś stra* 
wań, chociaż padały kryty- szna luka pozostała w pamlę- 
czne, a nawet wrogie wypo- ci z tych dni. Ale nie wol- 
wledzi pod adresem Armii no nam było zatrzymać się 
Czerwonej. Nie podzielałem na dłuższy czas we Lwowie.

miałem dach nad głową 1 nie 
byłem głodny. Mój bezpośre­
dni przełożony był to czło­
wiek niezły 1 inteligentny. 
Często prowadziliśmy dysku- 

różne tematy, zahacza-

MoJemu zwierzchnikowi 
wydał się dziwny mój zasób 
wiedzy, znajomość literatury, 
sam fakt, że ja, zwykły ro* 
botnik, byłem dobrze oczy­
tany. Powziął więc podejrze­
nie. że nie Jestem tym, kim 
Jestem. Pewnego razu zapro- 

‘ do siebie na kola* r
tych zdań. Pamiętałem dob- Przyszedł do nas Jakiś urzęd- Cję. Bardzo sympatyczna gos-

e o Niemcach. Kontrast był

wtedy za-l 
tracił zwykłe wymiary. Zwy­
kły. utarty układ życia zo­
stał zburzony, a nowy wciąż 
jeszcze się nie ukształtował.

-jech bądź spłacenia od- . . .
„dawania za nie ze wska- kodowany człowiek lub jego zwraca się 

J 'Skonfiskowanego potomek m 
| składane są w korni- a niekiedy 
^fcykonawczych

Sprawy, związane z reha­
bilitacją deportowanych i 
więźniów politycznych, zwro­
tem ich mienia i odszkodo­
waniem za straty są dość 
złożone i różnorodne. Nie 
sposób omówić je wszystkie 

jednym artykule. We wszy-

Aż wreszcie nadszedł dzień Nie pragnąłem kontynuacji ześmlałem się. Wziąłem to
|___!którym przeczytaliśmy;__
głoszenia rozklejone po ca­
łym mieście, że wtedy a 
wtedy, o godzinie takiej a 
takiej na Wielkim Rynku ko- 

ratusza odbędzie się wiec.

. dowcip i nawet nie bar­
dzo się starałem przekonać 

! jestem. Dopiero 
znacznie później, gdy się o- 

s otaczającą rzeczy-

i wziąć 600—700,
 i  więcej rubli? ■

Rozmiary zwracanego mie­ rny, że i uż najwyższy czas szkodowania za nie, mienie■ * ■ > • . .   I ̂   ' .li. Illk

lub rejonów, 
tbi, pperytoriach osoby te

ludowych nia ustala się na podstawie inaczej potraktował i ten zwraca się lub odszkodowa-

nięciu tego sporu w trybie
problem. Każde działanie

_ □   ! ■  H j p i l  okieale .taUninnu byto
■Shi.  do chwili depor- zacji. W  przypadku jednak, największym stopniu niesp- sądowym.
iTego rodzaju podania gdy takich dokumentów brak rawiedllwe 1 elementarnie Nie nalezy zapominac, u
l'|iyć składane w ciągu lub wpisano do nich niecałe _ „  _ nielogiczne. Czyżby nie wie- majątek należący

odebrane mienie, rozmiary dzą tego organy władzy i chłopów i kołchoźników sta-
zwróceniu zarządzania? Kwestia słuszno- nowi wspólną własność len

811 Jrartóść us- ści nacjonalizacji pod wzglę- członków. Części wszystkich
drodze przęsłu- dem prawnym powinna być członków zagrody, z nielet-
ków lub z uwz- poruszona publicznie i zba- nimi l niezdolnymi do pracy

wskazanym terminie, ględnleniem tego, jaka kom- dana, a tymczasem nlezwło- włącznie, są równe, pżęś
wykonawcze mają pensacja ustalona została czoie należy zwrócić wszy*- zdolnego

| jat od dnia raha bili- 
, ę  ile podania w spra- podlegającego 
. iwrócenia mienia bądź mienia oraz jego wartość 
jodowania za nie z przy- Ulane są 

^^tayćh  złożone zosta- chania świadków lub

Brozpatrywania ich dla innych osób analogicz-1 
t po Jego upływie. nej grupy socjalnej na pod-d 
fyf które się ukryły, stawie dokumentów o skon! 
j  lub w in- fiskowaniu mienia. Można
sib uniknęły zesterńa, przytoczyć niemało faktów, 
“j  t zwrotu zagarnię- gdy komitety wykonawcze 

■ lilenia mogą się zwra- powyższe akty o skonfisko-

1 dochodów 1być nabyte 
skon- boczych.

Wartość zwracanego mie- 
a ustala się następująco: 
a) budynków 1 urządzeń— 
w miastach — według

s spła- W  razie sporu między o- stkich sprawach byli deporto- 
^ ^ ^ ^ y B ^ ^ w a n i  i więźniowie politycz­

ni mogą zasięgnąć pora­
dy kandydata nauk pra- 
wmczyćh; docenta Petrasa 

nie spłaca’ się po rozstrzyg- Mlszklnlsa (w językach li-1 
tewskira, polskim i rosyjs-| 
kim) ■ oraz kandydata nauk 
prawniczych AJgirdasa Ml­
szklnlsa (w językach litews­
kim 1 rosyjskim).

PoTad udziela się codzien­
nie od godz. 0 do 18 (z wy­
jątkiem sobot i niedziel), tel. 
01-31-05, Wilno, ul. Pili- 
mo i  gab. 215. Chcąc unik­
nąć czekania w kolejce war­
to się zapisać zawczasu tele­
fonicznie na wygodny czas.

Petrai MBZKINIS, 
kandydat nauk prawniczych, 
docent, doradca .Wlleńiklej 

Wspólnoty Zesłańców

tej znajomości.
Wybrałem w tej sytuacji, I 

jak zresztą wielu innych u- 1 
chodżców, kopalnie Donbasu, r'_
gdzie według słów tego pana mmllmi J B W B B P B B P I  

- - czekały nas niezłe zarobki i wistośdą i zorientowałem się
Będzie przemawiał radziecki godziwe warunki życiowe. w jej realiach, zrozumiałem,
komisarz, pułkownik (nie pa- Zmieniłem swój nowiutki do- £e wcale nie były to żarty,
miętam nazwiska). wód osobisty na paszport ra- te konsekwencje mogły być

Wlec był ludny. Z przemó- dzlecki i ruszyłem w nowy nader <miitnp
wienia młodego pułkownika nieznany mi świat p
dowiedzieliśmy się, że wed- Stolica Donbasu -  miasto ,JL°
ług nowego porozumienia StaUno (dzisiaj Donieck) -  szkolnych lat $ 2 ^  od-

nalazł?), żebym niezwłocznie 
^przyjechał do miasta Kinesz-

miasto znów odchodzi pod czekało 1
niemieckie panowanie. Lud* ło uroczyste, nawet z orkie-
ności pozostawia się wybór: strą dętą. Z przemówień kie-
kto chce — może wyjechać rownictwa kopalń łatwo było

wschód, kto chce — może zrozumieć, jak wielkie na-
pozostać i czekać na Niem- dzieje pokładają władze i
ców. przyszli przełożeni w nas, w

Nie chciałem czekać na naszej ofiarnej pracy dla no-
Niemców. Miałem ich już do- wej, radzieckiej ojczyzny.

tko to, co było lub mogło zagrody może być zmniej- 
• "  szona, jeżeli niedługo był

jej członkiem lub nie wniósł 
do jej gospodarstwa więk­
szego wkładu w postaci pra­
cy Tub środków. A  więc pra­
wo do skonfiskowanego mie-

NA LINII SKIERNIEWICE— „KLAUSUCZIA?
przedstawiciel, 
stosujemy ju 
uważamy, źe

Sposob ten 
; od 2 
to się opła*

■tr. l) ce, przybył tam na prafcty- do wyrywania — kontynuuje
kę naukowiec z USA. dyrektor B. Szwitra. — P*Zy | . . .

w kraj sa- Do Polaki na staż jadą ich instytucie znajduje się urządzenia .posiada naw<*
■Jeszcze, lako cidca- również sadownicy z „Kia- fabryka sadowniczego sprzę* rolnik, który założył sad.
I  chcę dodać r-kooty- usuraial-. Kilkakrotnie był tu technicznego W  swój Jeżeli w powietrzu jeat du-
ilB. SzwiKa — że nau- tam brygadzista szkółki sprzęt zaopatrują nie tylko

\ pobcy odbywając Rimas Zażeckis. Po pow- Polskę, lecz też eksportują
r caifcwh za rocie zastosował sporo in- do Związku Radzieckiego.

.pracowali tam jako nowacjL Jedna z nich to Danii. Holandii.

ców są urządzenia, które Za pośrednictwem ,JQa-
regulują powietrze. Takie usucziai" kontakty z tasty-

’■ * ‘ tutem nawiązał również'
nasz Wyteński Instytut
Sadownictwa i Waizywnict-

opanowali 
I obcy. A od robetai- 

E nkzego się nie uk- 
1  Taaz Polacy rzadziej 
I stoją się za granicę 
I  praktykę, to do nich

polski sposób oczkowania. 
Przyjęło się prawie 90 proc-

Należy dodać. insty-

żo tlenu, owoce oddychają, 
zużywają substancje odżyw­
cze. Po nasyceniu powiet­
rza tlenkiem węgla, od­
dychanie zostaje

... rejonie kaunaefclm. 
Polacy dostarczyli * 
instytutowi drzewek prze­
różnych odmian,

sadzonki rokitnika.

ają

sadzonek. Wcześniej takich czai nych, wyniki pracy in- 
wyników nie uzyskiwaliśmy, stytutu i jego stacji na- 

Ćhdelibyśmy od przyj a- der zainteresowały sadow- 
ciół Polaków kupić wię- ników z „Kiausucziai”. Po* 

bardziej różnorodnej wiedzmy, Polacy umieją

liczy 12 stacji doświad- wane, 1 owoce dłużej się którego tam nie uprawiano.

innych kra- techniki. Małą rożną: do dłużej przechowywać jabł-

zachowują. W  „Klausucaai 
jabłka przed magazynowa­
niem poddawane są kal- 
cynowaniu. Aby się nau­
czyć tego zabiegu, do

Cedy bawiłem w PoJs- uprawy drzewek, a nawet ka. W  przechowalniach owo* Skierniewic jeździł

także niektóre odmiany 
sadzonek jabłoni, malin, 
zainteresowali się hodowa­
nymi tu odmianami aronii 
i dzikie] róży.

Au tanu SAŁYS
Rejon jurbarski

Isko-iifl

tsyjnW

_  n tegorocznym wy- 
iHąazynu znajdzie się re- 

1 (potkania delegacji Lł- 
»  Kucha na rzecz Prze- 

tj S»JudU z przedstawide- 
B j ptelikl^o Klubu Par- 

, jMldamo-

y|*|iili.iku wróciła duża 
WHefiszczyzny, 

B*felll wakacje zimowe 
P i*7d» poiridcb rówięanl- 
■9 t̂a pobycie, jak tel 
p jgj »y  prz/»zlo*ć ópo- 
I fłrdttor Suderwiańskiej 
MggjgfaetnieJ Ludwik

tmdycjl przedsta- 
betlejemski chi 

Mtfz probuMia. koiclo-1 
Wlh Antanat Dilył. Oni 

widzom histo- j 
**Iłtynl. Temat izapekl 
' wtimle dodatkowo 

Bttcem r kościoła | 
Marli Panny ■ ■Lat

jniędzy.
równie*
w polski 
ie, i ch °jj 
p o l i t y k  
dturainy  ̂
lwu kiwł 
n udzi^a 
okraty«*« 
alnycb- 1
konkiet' 
jno utwj 
e do • 

spoleC ^
W s t o ^^ konty® f

dągu realizatorzy 
•nawać x tym. czym I 

f (apoły amatorskie. 
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W  księgarni „Przyjaźń "— książka Wincuka

„KOCHANIŃKIE, POPATRZAJCIE SAMI“
,iy w 1964 r. po raz pierw- 
w swojej karierze dzienni­

karskiej opracowywałem gawędę 
,Idzie Maciek, idzie.. ”, wllnla- 

Dominik Kuzlnlewicz miał 
zaledwie 8 latek i nikt chyba 
wówczas nie podejrzewał, Ze z 
tego maluslfiskiego gaduły z
czasem wyrośnie wileński Win* 
cuk, popalamy gawędziarz Wl- 
leńszóyzny. Poprzedziła to jego 

Wileńskiej Szkole Śre­
dniej nr 11, dzlalalnoif1 arty­
styczna w Polskim Teatrze Lu­
dowym przy Wileńskim Pałacu 
Kultury Kolejarzy. W  osobie
Dominika Kuzlnlewlcza spotka­
łem bardzo zdolnego partnera 

scenie I jednocześnie dowci­
pnego, z poczuciem tutejszego 
humoru uczestnika naszej zes­
połowej „kolorowej telewizji", 
której Improwizowane programy 
byty swoistym odprężeniem 
podczas bardzo licznych wojaży 
z przedstawieniami po Wileń­
szczyźnie i nie tylko, W  tam- 
I tych w terenie najczęi-
jclej występowaliśmy dwa razy 
tygodniowo.
| 1 oto nadszedł dzień, w któ­
rym taktycznie się narodził 
przyszły wileński Wlncuk Bal- 
batunszczyk z Pustaszyszków w I
I realizacji Dominika Kuzinlewi-    t-
^HByło to w 1983 roku, gdy tradycjach, słabostkach 1 ludo- wydawnictwo „Pelikan" wydało
został on zaproszony do Pol- wej mądrości ludzie spotykają równocześnie kasetę 60BmIn.,|
Alej Audycji Radia Litewskiego, się w radiu, telewizji, na ła- zawierającą 10 gawęd nagranych
by czytać przez radio gawędy mach naszego dziennika, pod- w Radiu Wileńskim przezijjtad
in  Stanisława Bielikowi cza z czas spotkań z naszymi Czytel- cuk4.
lego ircią̂ ići „Wlncuk gada", nlkaml — chętnie w nich uczę- „Kochanlńkle, popatrzajde 
W tamtym teł czasie doszło do stnlczy, za co serdecznie dzlęku- sami" Jest do nabycia w_wUeń|
OTfftfcantii na antenie radiowe] jemy,—
naszego redakcyjnego Macieja 
z nowo uplecionym Wincuklem.
Zaproszenie przez "  *

SPOTKANIE
KOBIET

Grapa oktywistek Swiędań- 
skiej Rejonowej Rady Kobiet Je­
ździła do Moletai, gdzie odbyły 

spotkania nie tylko z kobieta-
 I rejonu moleckiego, ale też
przedstawicielkami z Uteny, Ig- 
nallny, Snleczkusa. W otwartym 
i żywym obcowaniu ze sobą 
czestniczkl spotkania mówiły 
tym, Jak ruch kobiecy ma się po­
być formalizmu, jak nadać 

1 bodźce. Swymi myślami 
•n temat podzielili się 
goście — zasłużona arty-

 lut. SRR Nijolę Oielyte, se-
retarz zarządu Związku Pisa- 

republiki Petras Brażlenas, 
■os zez parafii intonkiej 

biądz Stasys Szcziupola.
N. NOWICKI

miejskich 1 sklej księgarni ^Przyjaźń!:, Poś-I
skich oraz w Polsce. pleńcie, a nie pożałujecie. Zy-

Natomiast obecnie dzl^l czymy przyjemne] lektury, zdro-
Romualda warszawskiemu wydawnictwa wego 1 wesołego

Kleczkowskiego', ówczesnego kle- pelikan" możemy się spotkać
równika Polskiej Audycji Ra- z książką Dominika Knzlnir—•-

 śmiechu, |
tutorowi książki, która Jest pler-| 
wszą powojenną edycją tego 

Litewskiego, młodego aktora cza pt „Kochanlńkle, popatrz*]- rodzaju na Litwie, tyczymy no- 1 
czytania gawęd polskiego cle sami*, na którą się składają* wych pomysłów, nawiązujących

Wincuka Dyrwana przyczyniło 42 gawędy. Książka została wy- ściśle do realiów życia Polaków
de do teco, że Dominikowi Ku- dana w 1989 roku pod redakcją Wlleńszczyzny, by wileński
Osiewiczowi bardzo przypad- Czesława Bledulsklego, korekty Wlncuk stał się Jeszcze bardziej

  jego teksty, l gdy dokonała Teresa Bledulska, op-
wyczerpały, zaczął ukla- racowanla typograficznego — 

da't własne. Trwa to do dnia Agnieszka 1 Tomala, ilustracje 
dzislelszego. wykonał Marcin Czechun, wstę-

Z naszym Wlncuklem I jego pem zaopatrzył Walery Czek- 
gawędami o życiu Polaków yn- monas. Dla zobrazowaniaboga- 
leńssczyzny,

„swoim" dla 1 1 wszystkich.

Obyczajach, te] fonetyki gwary wileńskie]

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIU: Dominik Kuzl- 

nlewlcz rozdaje autografy miłoś­
nikom swoich gawęd.

FoL Ł  Si

prawdopodobnie Po- podyni domu częstowała 1____
Imc, w każdym razie rozma- wyśmienitym ukraińskim bar-
yriał płynnie po polsku — i szczem l oczywiście był też 
uprzejmie, lecz stanowczo dobry trunek. Gdyśmy oby-
zaproponował: albo z powro- dwaj byli już dobrze pod-
ton do sUefy niemieckiej, al- humorzeni, gospodarz zapytał 

® , x , mnie prosto z mostu: „A czy 
Niemców już poznałem. tv nie jesteś szpiegiem?". Ro-

syć i nadto. Czasu 1 1 dłu-

gdzie mieszka c 
tern I matką I gdzie będzie­
my razem — dwaj ziomko­
wie - uchodźcy. Pojechałem. 
Znalazłem pracę. Byłem zado­
wolony. Nie byłem już sam. 
Wielka to radość spotkać 1

gię medytacje nie było. Po- ni~.
szedłem do domu, żeby 
mówić ojca do opuszczenia 
miasta. Na nic się zdały mo- 

namowy, moje prośby,

Byliśmy ogromnie wzruszę-

mowv za- dziel szkolne8° kolegę l
Podzielono PT5'!”' ! '1”' To P S  ^  tchnienie mego domu, mo­

je] dalekiej i tragicznej Oj-

Skończyły się mowy, 
milkła muzyka, 
nas na małe grupki i każdy 

naczelników zabierałje namowy, uiujc piuauy, *  « > « « «  * cTTrrnv\
moje błagania. Qjdec radził bą przyszłych górników. Po * “
ml wyjechać,' sam natomiast 
zdecydował się pozostać, 
mówiąc: „Jak Pan Bóg bę­
dzie ze mną, to będzie wszę-

Niestety, Pan Bóg 1

dwóch tygodniach odpoczyn­
ku l bezpłatnej stołówki, za­
częliśmy się uczyć zawodu 
górnika. Mistrzowie byli dla 
nas dosyć wyrozumiali 1 ży­
czliwi. Nie ich t

Iw 1941 roku zostałem po- 
wołany do wojska. Ze wzglę­
du na wadę słuchu, zostałem 
skierowany do jednostki po­
mocniczej — do obsługują­
cych przyfrontowe lotnisko

chciał go uratować”. Biedny wszyscy mieliśmy dosyć sił, warsztatów naprawczych ja- 
mój ojciec! Minęło już pół żeby zostać dobrymi górnika- * °  t°*“ rz (w międzyczasie ty 
wieku, lecz nie mogę l chy* ml. Minęło pół roku. Tych. panowałem i ten fach), 
ba nigdy nie potrafię wy ba- którzy wyraźne nie nadawali Musiałem się pożegnać T~"
czyć sobie tego, żem go po- się do kopalni, zwolniono, by moim jedynym przyjadę* 
r̂zucił w tak strasznym cza- każdy nkSgł znaleźć sobie Jem. Trudne,^bolesne to by- .

pastwę losul Ojcze mój pracę według gustu i umie- ło pożegnanie. Przeczuwaliś- 
kochany, jeśli prawda, że jętności. Znałem malarstwo my obaj, że się nigdy wię* 
człowiek całkiem nie umiera pokojowe. Pojechałem do cej nie spotkamy. Tak się 
Ty mnie słyszysz — wybacz Stalino, ale jakoś nie udało też stało: mój przyjadel żyje, 

mi. gam sobie — nie mogę. mi się urządzić w zakładzie ale jesteśmy na różnych pół- 
...Wdrapałem się do towa- budowlanym według swego kulach. Czasem tylko przyj- 

rowego wagonu, nie mając fachu. Przyjęto mnie na ma- dzie rzadki, długo oczekiwa- 
prawie nic ze sobą oprócz gazyniera. bo znałem się na ny list To wszystko. Zgubi- 
tego, co było na mnie. Nie farbach. Pensja wprawdzie liśmy jeden drugiego w wo- ■ 
pamiętam, jak dotarłem do była mała, ale przynajmniej jennej zawierusze...

NA OTWARCIE KLUBU 
POLONIA 

W  LENINGRADZIE
Witaj polska mowof 
Poprzez lat kurzawę, 
ze słów rwać okowy, 
twoje święte prswol

Was zebrała razem 
Pamięć o Ojczytnle, 
zmartwychwstanie marzeń, 
t na sercu bUzny.

2eby nie krwawiły 
rany rbźtagwlone, 
byśmy radość pili 
duszą roztęsknloną.

Niech goreją znicza 
kwiatem roziskrzonym, 
żeby z oczu znikał 
smutek lat minionych.

Witaj rzewny nastrój — 
serca święte prawo.
Witaj mowo Piastów.
Witaj Polski skrawku.

ZACHWYTÓW 
JESZCZE WIELE 

POZOSTAŁO..
Mój dzień zimowy 
Jul na horyzoncie.- 
Jnł dawno
pleśń młodości nie dźwięczała 
Lecz dla dni,
co zostały na mym koncie, 
zachwytów jeszcze wiele

pozostałô .

NOSTALGIA

Któś mą slerocość przygarnie, 
ciepłym otuli mnie majemt 
Zycie ml schodzi na marne, 
nikt ple wychyla bezkarnie 
kielicha wspomnień o Kraju.

W słowach najczulszych
spoczywa 

wszystko co było przed laty.
Głos mój doi krzyku się zrywa, 
nawet rodzima pokrzywa, 
pięknym wspomina się kwiatem.

Serca popioły rozgarniam — 
dętko wartować te skiby. 
Serce — pęknięta latarnia... 
Nie, nie mijają bezkarnie 
lata przeżyte na niby.

OJCZYZNO, WYBACZ

CU z tego,
te ma Jesień jnł umiera,
1 złoto liści nie lśni triumfalnie.
Ja wejdę w mgłę jesienną

1 pozbieram 
ostatnie kwiaty — astry

pożegnalne.
Ojczyzno,

O piękno ziemi, nieba ojczystegol wybacz, te tak mało 
W milczeniu 1 słowami 
pleśń twą śpiewam — 
piękną I smutną. Jak polonez 

Ogińskiego — 
twe sny, Ojczyzno,

sercem swym rozsiewam.

tobie pozostało:
Jedynie
trochę nikłych wierszy, 
jedynie
pełne smutku serce—

ROK KOŚCIELNY, K HASZE OBYCZAJE bożnych I zbierali — co łaska Któremu z dzieci przypadnie ' 
■ wszelkie dary. Zwyczaj ten udziale piernik z migdałem,

TRZEJ KROLOWIE
zostaje na cały wieczór „migda­
łowym królem* i korzysta z 
wyjątkowych przywilejów. Ro­
dzice dokonują uroczystej ko­

był dobrze znany Jeszcze i 
średniowieczu 1 robił dobrą 1
botą. Wizyta księdza w wk,__
sklej chacie była dutym wyda- 

uroczyście rżeniem. Gospodynie starały się ronacjl wkładając
_— pan szczącą koronę, nkról* zaś wy- 

jaklś glaszai „mowę koronacyjną ,
przerywał wizytę w knaj- dziękował za wieczerzę. Na-

goszczeńie ple I picie z kumplami, bo jak stępnle śpiewano kolędy, byty

 __ „r tym dniu zamy- wszystkie kąty wyczyścić.
1 się oktawa Bożego Naro- domu przynajmniej

Uroczystość Trzech Króli jest Trzech Króli 
jednym z najstarszych świąt obchodzono, 
chrześcijańskich i zwie się jesz- kala się ok

Objawieniem Pańskim, bo- dzenla, kończyło się Już święto |
a w tym dniu czcimy obi a- rodzinne, wzajemne goszczenie1—.—  : .  - - ^-l
ila się Boga poganom w 1 Odwiedzanie się. Ostatni raz te- **S tona proboszczowi poskarżyJ

 iach Trzech Mędrców. W go dnia wyruszali na kolędowa- *0 mało tego, ie proboszcz na
tym dniu Chrystus otworzył bra- nie kolędnicy, a mieli oni w miejscu go * Jeszcze 1 w
my Kościoła dla całe] ludzkości, swym gronie również trzech króli kazaniu przed całą paraną mot^ 
Dary, Jakie przynieśli w darze bogato ubranych Persów, Ara-1— -JrawwtsdzlŁ—Stara!
Trze] Królowie ze Wschodu bów, Murzynów itp. Młodzi śple-l
Kacper, Melchior 1 Baltazar wali kolędy, a każdy z królów I ,
(mirrę, kadzidło I złoto) na swój opowiadał, co słychać w Jego 
sposób wyrażały hołd składany dalekim zamorskim kraju. Hl-j - 
-  jgu. storie te były zawsze Interesu-

W tradycji ludowej do dziś na jące, egzotyczne, czasem nawet-——^ ^
pamiątkę Trzech Króli zachował straszne 1 krew mrożące w ty- pogodzić albo nieślubne mal-
slę zazwyczaj znaczenia święco- lach. Im ktoś bardziej ciekawą *™*tw9 P” * 1 o™1* •prowa-i
ną kredą drzwi domów. W taki historyjkę potrafił ułożyć I opo- ™ć. Slowem. chodzenle p g jjg

właśnie sposób wspominamy wiedzieć, temu też 1 uli ksze p'“

• królów się katechizmu, przeglądały, by takte rodzice.

zabawy. We wszystkim 
w "ciągu całego wieczoru rej wo­
dził .Jtról", musiano go bezape­
lacyjnie słuchać, spełniać jego 
wszystkie tyczenia. Rozkazom 
„jego* podporządkowywali

t dziadko-
kslątkl 1 zeszyty, 

1 ksiądz mote zaglądnąć. 
Zdarzało się, te wizyta probosz-

Kslędze ki dawano. Niekiedy tyle prze- który zostawił dobry ślad.zdarzenie opisane .
Wyjścia. Dawniej bowiem na- tożnych rzeczy królowie uZble-
ród wybrany przed wyjściem z rall. te na celą zimę mieli
niewoli znaczył drzwi I prosi do- zapasów, bowiem dawano nie
mów krwią baranka. Wteay to tytko Jedzenie I picie, ale takte
Bóg „nie pozwolił niszczycielowi ilbranle, a nawet pieniądze,
wejść do tych domów". Znacząc Od święta Trzech Króli kslę-
drzwi świętymi imionami 1 zna- te tet rozpoczynali wizytę j

Zdarzało się, te korzystając 
z przywilejów tego wieczoru.

.w _dzieci potrafiły wycyganić od do-
rozbltą rodzinę potrafiła rosłych jakieś drogie zabawki, u-

branle 1 różna Inne rzeczy. Był 
tb jedyny dzień w roku. kiedy

  I „król* miał szansę na spełnle-
lędzie było pięknym zwyczajem, nie jego każdego marzenia.

Późnym wieczorem, gdy zaba­
wa dobiegała końca, odśplewy-

 ___        . ___ _ w ano zwykle jeszcze kilka ko-
dzled. W niektórych regionach lęd 1 następowało pożegnanie

s Ukrainie dobrze z 
I kultywowana była dziecięca 

1 „migdałowego króla*.

choinką. Najpien 
o cukierki, ciastka, owoce, po- 
a zabawki. Uczta się kończyła

W przeddzień święta piekło się konsumowaniem słodyczy i
I wyrażamy pragnienie, aby swoich parafian. Odwiedzali pierniki z migdałami w środku, prowadzeniem I-----

■ '*  ■ ‘ ' -• domy wiernych, przepyty- W Jednym z pierników musiał Taki oto byt ostatni ako
rellgll, naprowadzali być zapieczony cały migdal. Na świąt Bożego Narodzenia.
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1940 r. aakortcsyt się ooh dryf lodołomacza „Sled

ZjazdRoboinlczejl I
walił zmiano nazwy partii Komunistyczna Partia Polaki.

li&l) polaki mą* sto nu. polityk. 
powBtanhj  ̂łlstogndowym,

O S T R Y  S r g J T A Ł  z  N I S Z C Z E N I A  
NA CMENTARZU ANTOKOLSKIM

„Ojczyzna to ziemia 1 groby, 
narody tracąc pemięć — tracą 
tycio*. Nie wiem, do kogo na­
leżą to piękne wzniosie słowo, 
ale po ostatniej wizycie na 
Cmentarzu Antokolsklm (tw. 
Piotra 1 Pawia) wiem na pewno, 
że ktoś systematycznie l kon­
sekwentnie stara się pozbawić 
nas tej pamięci.

Niszczono bezwzględnie 1 * 
premedytacją przez lat wiele 
nagrobki na Rossie, na Cmen­
tarzu Bernardyńskim. Ne Woj­
skowym na Antokolu zapanowa­
ła moda na grzebanie swych 
bliskich, więc nie licząc się z 
pamięcią o innych przesuwano 
pomniki, by wyswobodzić miejs- 
i swoim. Zdarzało się, te cza-

N1 estety, w dalszym ciągu po­
czynają niektórzy coraz „lepiej". 
Dotychczas względny spokój

widok ton. zresztą jak wszystkie dniach. To zaledwie Iragment
Ta

panował na cmentarzu iw. Pio- dejić. Wieloletnie obserwacje całą pewnością twierdzić,
— ■ -— ‘ ’-----■—— -— • *- J -—m m -----*—------ 1—  lktoś .w dniach świątecznych

urządził sobie tu „zabawę". Gfe- 
_ _ _ _ ^ _ _ _ J k a y r i e  by było dowiedzieć się, 

czapkach-niewidkach, komu sprawiła ona przyj em-
 c komuś wygodniej... ność. Wobec tego może milicja

Jeszcze jedno: 25 grudnia ub. zainteresuje się tą sprawą. Bez

m i  Pawła. Lecz i tu złoczyń­
cy zawitali ostatnio. Poszli w 
górę centralną aleją i zostawi­
li swoje przestępcze ślady. Oto 
one: zbity marmurowy krzyż 
na pomniku księdza Piotra Ar­
tura Sanicklego. Tuż obok znaj­
duje się grób z wyrwaną tab­
licą. Wielki anioł wieńczył 
od drugiego dziesięciolecia na­
szego wieku grób Juliana Kowa­
lewskiego. Dziś anioł leży wy­
wrócony obok, jeszcze bardziej

dowodzą, te złoczyńcy są I 
kami. Nigdy nie wytoczono im 
żadnej sprawy. Są nieuchwytni, 
niczym j " jj " ■ jj

, wszystkie wymienione gro- wątpienia Biuro do Zazielenienia
(prócz % kaplicy 

wanej tablicy) byty 
kowitym porządku. 1 stycznia 
—, już zniszczone. Przekonałam 
się nieraz, te najpierw się zbl- 

jakąś cenniejszą część
smutny, przyprószony śnie- pomnika, a po dniach kilku
giem. Inny anioł, który stał i i bez śladu. Oby tym
grobie Edwarda Zygmunta Ru- zem tak się nie
siecklego, pochowanego w 1940 szczęście, jest udokumentowanie
roku, również leży powalony, w postaci niniejszych zdjęć. Do-
Nie wiem, czyje groby rodzin- dam tylko, te nie byłam w
ne byty w zdewastowanej już stanie spenetrować całego

Utrzymania Cmentarzy 
cał- zwłocznle powinno doprowa­

dzić do porządku wymienione 
groby. Fakt wandalizmu musi 
być również przedmiotem uwagi 
Wydziału Gospodarki Komunal­
nej Wileńskiego Miejskiego Ko­
mitetu Wykonawczego.

Halina JOTKIAŁŁO 
Fot Walery Charta

M

CO UJRZYMY 
NA EKRANACH

*  WAGON SYPIALNY *  ZIE­
LONY PROMIEŃ *  KOCHAJ I 
WIERZ *  STRASZYDŁO W OK­
NIE NA PODDASZU

*  „Wagon sypiamy* (,>W||nlusn 
— o 11, 13, 10. 17. 19. 21; „Laz- 
dynai* — o 12.30. 10.30, 18.301 
reżyBorów Władimira Chotinienki 
1 wioiety Sledowej osnuty -—‘ 
na podstawie komedii Lis
Komorowskiego. Jednakże___
rzy filmu, zachowując Jego cha­
rakter wodewilowy, włożyli bar­
dzo wiele własnej fantazjL I 
oto widzimy Jekli dziwny po­
ciąg, Jadący nie wiadomo skąd 
1 dokąd, egzystujący w niereal­
ne.' przestrzeni I czasie. Zet ok­
nem przesuwają się „przestrze­
nie historyczne . w Jakich nasz 
kraj żył w różnych okresach

Więc co oglądamy na ekranie? 
Czy to jeet fllm-fantazja? Kome­
dia satyryczna? FUm przygodo­
wy? W jednym z wywiadów re­
żyser Władimir Chotlntonko po­
wiedział, że pasuje tu każda 
definicja, chociaż najbardziej 
typowe byłoby określenie surre­
alizm. W filmie połączono wszy­
stkie gatunki I wszystkie tema­
ty. które u nas eą szczególnie 
popularne. Jest tu i temat Sta­
lina. 1 narkomania, i miłość; 1 
przygody, 1 zagadkowe wyda-

• Fabuły filmów jednego s 
najstarszych reżyserów francus- 
kich En ca Romera zawsze są 

Leonida, proste, ale Jednocześnie złożo- 
ne I zawlkłane. Podobnie Jak 
rowy Olm „Zielony promleńn 
(„Lazdynal- — o 10.30. 20,

1966 roku zdobył „Złotego Lwa

20.30), 
_  . m fes- 
Wenaolt w 

Jotego Lw opowiada

pocigg...
czterech — dwaj mężczyźni 
dwie kobiety. Droga stale a 
dla nich jak gdyby czy&ććet

KipHPM9v*FUmPBP9!B9PS 
urlopie mtodej sekretarki Delfi­
ny z Paryża. Delfina to dziew­
czyna skromna I nieśmiała, na- 
_*— ,_~e z trudem kontakty z 

Opuścił Ją przyjaciel 
'■ " nowych prze-

znoei samotność, marzy, żeby 
znaleźć swój ideet_

W głównej roli — Marie Rl- 
vlera.

*  Dwueeryjny indyjski film 
fabularny „Kochaj i wierz" („Mo- 
skwau — o 11. 14, 17, 20) Jest 
typowym melodramatem, obfitu­
jącym w Intrygi miłosne, bójki 
1 zaciekło gonitwy. Ołówny bo­
hater — to utalentowany muzyk 
rockowy Ravlet przyjeżdża s 
prowincji do Bombaju. Mając 
piękny głos, wyćwiczone r—

—-ł*— uśmiech
te «j>otl 

_ _ _ )  popularność. I w I B  
lo los mu eprzyja — otrzymu- 
j nawet zaproszenie do udzla-l 
;i w konkursie najlepszych tan-

bandyci
 ntów™

! ■M W P P H P .flim  -Stra­szydło w oknie na poddaszu" 
(„Talkao — o 15,) Jeet współ­
czesną bajka, która przypadnie

Pozostaje i Delfina ___
 tym bardziej!:   __  ___

-** *■ krótkich związ-przypadkowycłi
lubi przyjechała

ków. Jednocześnie W. KAZIMIERAITIENE

SOBOTA. • STYCZNIA 
PROORAM REPUBLIKAŃSKI 
0-00 . — Wiadomości, 0.15 —

.'"•Ja hletąAo3wBt*1'

piśmiennictwa

r*y. 17.SO — Wiadomości. 17.B! — Nowości dnie (w In. roś.) 
Koncert” 10.10 -

sSZ

W Indor

teraoklej ________
'Obraz-. 0.06 — Kreakówka. 
9.15 — Afisz filmowy. 10.15 — 
i ..Kambodża działaj". 10.50 — 
|N--P przegląd filmowy. 11.60 
— TV serial „Bataliony proszą 
Ogólnozwiązkowy Fostlwoi5 fU- 
jmów ^Animowanych. 14.45 —

narodowy1 ‘ festlwa^TY progra-

—' Telewizyjny Taatr^Proży: 
gnon". 15,40 — „Być reporte­
rem: Dymitr Debebow* — nim 
dok. 10.05 — Filmy o miłości: „Trzeba zabić ta miłość* 
prod. polelca. 17.40 — 
dotyczący historii i-  
18.15 — Teleeapre—. ie.: Studio sport Turniej Cst 
Skoczni. 10.30 — ..Butik" - 
gazyn Grażyny Szczęśniak.
— Dobranoc, ao.io — U a  
domoścl. 21.05 —
wspaniałych' — weeterr

programie?1©?!?®*— KI 
cli: „Taiemnlcsa ej
film prod. angielskiej.

K , .- r°/manaclT*5ooJ<o-
l» I lU li . 11̂ 0 — Łarowis.

fsrMCą o ogień". Ode. 3 "i i. 
fcM  -  Podogogika j dla

■
TELEWIZJA P0Lbjją[

PROORAM LENINGRADZKI

9.00 — Wiadomości. 9.16 — 
Program roligltny. 0.35 — Nie­
dzielny poranek. 11.35 — Nasz 
Jeżyk. 12.05 — Film dok. 12.35
— Muzyka w niedziele. 1U0
— Film „Zielone ogniki0. Odo. 
2. 14.25 — Panorama tygodnia 
(w Jeżyku polskim). 14.55 — 
Przedstawienie PTOiB Litewskiej SRR. Opera J. Galżauskasa „Bu- 
ratlno*. 16.30 — Program spor­
towy. 17.00 — Kreskówka. 17.25
— .Portrety twórców. 18.30 — 
Wiadomości. 18.36 — Nowości

— TY filmy ■a r  &fF-,t3SR'i£irzód stawienia Czelabińakiego..--------------   N tyćz
MŁ~, wktt— -------

powieść Głupca-

Krajni.

Ted Hu|
Tenft |Obwodowego _____ .

Gogol „Martwe dusze*. UHS .Reklama. 13.30 — YMeokanat 
„W eterze —> Roeja Radziecka*.
16.00 — Program międzynaro- .
dowy „Planeta". 17j00 — Cross r2x!,n’ Pg.;™* 
motocyklowy pod dachem eta- *
dkrnu. 17.40 -  Koncert. 17.55 SJ 
— Młode kino. 18.45 — Dobra-tmln IBM -  Pn —  nl.r. POłtU. za rok (3). 10 35 _ tledziczks* (341 ' f 3 

prod. brazyUlslM4-godzlnny t

17.25 — Filmy
cowsMsgo, Film

>omlczno-pubUcystyc

20.30 — Program rozrywkowy. 
t t jA  —■ „Spotkania Bożenaro- 

ows*. Teatr pleśni , Ałły

młodzieży, e w nim .Jejo- 
(0) — serial prod. Jugo- 

ełowlarteldej. 11.30 — DT —
wiadomości. 11.40 — „Koncert 
na mlUard pałeczek* — film 
dok. 12.10 — „Azymut" — ma- 
PcAsW —̂magazyn polo-

i Fundacji Dziecka l

PROGRAM LENINGRADZKI — Telewizyjny Testi

— tftoon n la il 
Kaczora Donalda. 21

W NASTĘPNYM  TYGODNIU i
8.25 -  Kon. 

‘ 9.15 -

PONIEDZIAŁEK. 8 STYCZNIA 
PROORAM ‘REPUBLIKAŃSKI

| Program informacyj- 
L-*'— 8.55 ~~ 

cych alę. Historia Litwy. 9.45 — 
TY dla uczących sic. W śwle- 
:lę nauki. 10.10 — Film fab. 

(Moja maleńka żona'. 18.00 — 
Program religijny. 18.20 — 
”  zymy ele Języka litewskiego.

.40 — Wiadomości. 18.45 — Dziennik (w jaz. ros.). 18.60 — 
Koncert „Nie tylko retro" (pow- 

■ ^ 0 3 1  grudnia). 10.30 — 
iFlim

-J.30 —
Uczymy sle n
10J0 — T V  _
Uczymy alf mówić

i st«.
po angielsku. K«ua « 
uczących się. tanktno 

Bd po francus- nomarii 
filmy-koncerty. mlecśd. 

18.00 — Pół godziny po lek- dr'—*
ciach. 16.30 — Wiadomości.
18.35 — Dziennik (w Jęz. roa.l.l 
18.40 — TV fllm-konoert. 19.00 
— Człowiek. Społeczr'----

- Spot- SOJO — Dobranocka. 21-00 — 
■ j f lM  Panorama. 21.35 — Mistrzostwa 

ZSRR w koszykówce mężczyzn. 
„2alglr]s* — ..Budiwlelnik*.fab.

tórzenle i

■ ■ ■ ■ ■ ■ M M S i u z y k l  
barokowej. 20.15 — Reklama. 
20.20 — Dobranocka. 21.00 — 
Panorama. 21.35 — Na orbłole 
estrady. 22.65 — Wiadomości.

10.30 5.30
OGÓLNOZWIĄZKOWY

dzieci „Ostatnie lato dMecliTit- 
wa . Ode. 2 13. 12.55 — Dzieciom 
o zwieraetoch". 13.25 — TV 
film „Zeszłoroczny kadryl". 
16.00 •— Film ■dok. 16.25 — O 
bezpieczeństwo ruchu. 16.30 — 
Studia telewizyjne mlaet RFSRR. 
17130 — Czas. Telewizyjna ełuż- 
bu wiadomości. 18.00 — Studia 
telewizyjne mlaet RFSRR. 1&00 
— Dobranocka. 19.16 — „wy-

0G0LN0ZWIĄZK0WY 
> — 130 minut 7.38 — erlal „2vcla don Kichota 

'—i. 8.45 9.30

— Pedagogika . 
19.00 -  Dobrem.. 
TY nim dok. 10-29̂ 1

..Pamiętam 
21.30 — Filmy 1_ 
Pres wiedeński”. , 
cle dziewczęta za 
filmowy .Jeszcze 

PROGRAM LENI

21.35 —

Sancho*. Film U. Ode. 
-  --.DO — Koncert zespołu 

cygańskiego. 10.30 — Naukowo- 
popularny przegląd filmowy. 
111.30 — Czas. 12.00 — TV se­
ria! MÓJ przyjaciel — koń". 
Ode. 9 i 10. 14.30 — TV serial 
„W poszukiwaniu kapitana 
Granta . Ode.' -5. 15.35 — Qr» 
trio „RossIJanka". 15.88 — Pre­
miera TY filmu dok. „Sprawa 
gospodarska*. 16.25 — Program 
dla dzieci z lekcją Jęz. francu­
skiego. 17.25 — Reklama, ogło­
szenia, Informacja. 17.30 —
|Czas. 18.00 — „Szok" dodatek 
do programu „Stopnie*. 18.40 — Chwile poezji. 18.45 — Premie- 
H T V  serialu ,,2ycle don Ki­

ka I Sancho". Film 11. Ode. a. 
K> — Czas. 20.30 — Aktual­

i a  wywiad. 20.40 — TV film 
dok. >rśwlat UłanoweJ*. Ode. 1 I A. 22.45 — Wiadomości. 29.10 —
I,Te różne, różne, różno twa­

rze". 0.30 — Dziennik, 0^8 — 
Program estradowy „Szerzej 
MM*.

I II OGOLNOZWIĄZKOWY 
19.00 — Dobranocka. 19.18 — 
wystawie prac artysty-plasty- 
M. NleeUerowa. 20.00 — Kon- 

■ n  orkiestry kameralnej Im. F. 
Liszta. 30.30 — TY film fab. 
.Zielony furgon". Ode. 1. 21.35 
-  Towarzyski mecz hokejowy. 
'Chicago Black Hawkea* (USA)

Premiera TV serialu ,.życie don 
Kichota I Sancho*. Film 11. Ode.
3. 8.45 — Kreskówki. 9.05 — __
Program dla dzieci z lekcją Groźny*
Języka francuskiego. 10.05 — gram muzyczny. 
„To bylo._ byto...*. 10.25 —
Aflsz filmowy. 11.38 — Reklama,

wychowania 1 wykła-
O nowych 
etanwcITdania w klasach ________

20.00 — Koncert foikloryetycz- 
||w30J0 — FUm fab. „lwi

.Jśój

PROGRAM LENINO RADŹ Ki
 — Wlm-koncert. 0JO —

12.00 — TV serial Film fab. ..Drugie żyde*. 16.1
przyjaciel — I 

■ m c r i  13. 14.30 — TY serial 
„W poszukiwaniu kapitana Gran­
ta". Ode.' 8. 15.35 — Filmy dok. 
16.15 — Wita/, muzyko. 17.00 
— Obiektyw. 17.30 — Wlasdomoś- 

■^innn ty  szkic ..firn et«

6.20

— Twarzą do krają. 10.30 I  __
Festiwale, konkursy, koncerty, dalszym, (d la _

Spektakl TV „Konik 
15.40 — Film TYn 
— Audycja mtizyc 
„Wybór* program 
ny. 18.10 — Raki 
ma. 18.15 — Alm 

Wiadomości. 18.00 — Władca — ckl. 18.18 — Tsli 
Radom. Tslemost Aszchabad — IBM _  wiaiM i 
Moskwa — Mińsk. 18.S0 — Pro-j 
ml era TY serialu ..2yde don 
Kichota i Sancho*. Film n. Ode.
M3000 — Czas: 20.30 —MM

  1 Wiadomości. 14.30 — I
Premiera fUmu dok. 14.55 — „Retro". Dla ludzi starszych. 
15.55 — „Rozmyślania o Czaj- 
kowsklm". 17.35 — Reklama, og-. 
łoszenla, informacja. ""

Bajka
 aa, ogl__

Film fab. ,j)rugle
— Reklama, ogłoszenia. 17.45 — I

 ■-życie*. 18.18
WleM festl-

k. ao.oo.H

sJ iiy  i74o szkic „Lee jednego wynalazku*. 
A7-40 20.45 — ..Tn hTto... tStEi 21110

— Fal 19.35 •

„To było... byłóJ aa^Bj»lzl6żawJP!B!flP 
23.10 — TY

Program młodzieżowy. 33.48

Reklama.
. 600

■ ■ ■ ■ ■ N P — MakxBehldo- f^nmd. 
we. 16.50 —f. Premiera TV se­
rialu „życie don Kichota i San- 
cho". Rlm II. Odo. 3. 30.00 —
Czas. 30.30 — Przebudowa: pro­
blemy i rozwiązania. 21.45 —>
Festiwale, konkursy, koncerty.
33.48 — Wiadomości. 23.10 —
TV film „Korzystny kontrakt*.
Ode. I. 0.18 — Dziennik. 0.20 
— Program aportowy. 0.80 —0 mistrzach estrady radzieckiej.

II OGOLNOZWIĄZKOWY 
7.00 — Gimnastyka- poranna. [_

7-?° ~ ( p o w t ó r z e n i ^ .  18iX) — FilmyM^_róto [epleJ od nas*. Trans, dok 16̂ 0 — Wiadomości. 18.55 
Dziennik (w jęz. rot.). 19.00

— WiadomośoL LJ8BL̂ _— , 
film ^Korzystny kontrakt*. . . 
4. 0.16 — Dziennik. 0.20 — 
Fllm-balet „Stare tango*. 1.25 —

Czas. L__^-l ... 
kmd. 30.40 — Telefon® 
ny. 20:50 — SpekUftlSp 
and rolla*. 2X£0 — jg 

NIEDZIELA, 14 1 
PROGRAM I
9.00 -

I REPUBLIKI

młodzieży „Dac..  _____   . _
char Konfederacji Europejskiej 
w siatkówce. ,tutora obllista"
! Leningrad) _  „Panatlnaikoe* 
(Ateny).

CZWARTEK, 11 STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
8.00 — Program Informacyj­

ny. 8.25 — Kreskówki. 8.45 — 
Śmiały, silny, zręczny. 9.30 — 
Człowiek I ziemia. 10.18 — Po- 

noworoczny dla dziad 
M M M O O  — g M

Język francus- ___
W. 6.50 -  TV flim dok. .JDyna- _  Na‘ pStftan7e w5bm«w. « . w

„Ostatnia - lato dzieclń-

PROGRAM LENINGRADZKI 
16.15 — Fakt. 16:20 — TV 

-im fab. „Zycie |przygody 
czterech przyjaciół*!. 17J8 — 
Reklama, ogłoszeniâ  17.30 — 
Fllm-koncert „Roza Rym bajowa. 
Moja pleśń*. 18.18 — Monitor. 
19.18 — Fakt. 10.35 — Wielki 
festiwal. 19.48 — Sport 30.00 

~ is. 20.30 — Fakt. 800 ss- 
MSBP 30.40 — Reklama. Ogło­
szenia. 30.48 — „Piąte kolo*.
1 TELEWIZJA POLSKA 

PROGRAM I 
17.20 — Program dnia. Tele- 
izeta. 17.38 — LUZ — pro- 

_.'am nastolatków. 18.18 — Te- 
leexpresś. 18.30 — Gorące 11- 
g j f  18.55 —' Wędrówki dalekie 
.-I bliskie. 19.30 — „Szansa dla 
żywności* — program publlóy- 
styczny. 19,48 — „10 minnt*. 
30.00 — Dobranoc. 30.10 — W 
sejmie I senacie. 30.30 — wia­
domości. 31.08 — Teatr Tele­
wizji: Tadeusz Różewicz —
„Spagcttl i miecz". 22.60 — 
Sport. 23.00 — Kram z pamią­
tkami. 33.48 — DT — echa dnia.

WTOREK, 9 STYCZNIA 
PROORAM REPUBLIKAŃSKI 

[8.00 — Program informacyj-

•twa*. Ode.
rzyskl mecz noicejowy. „cm- 
cago Black Hawkas (USA) — 
CSKA. 1X88 — TY film „O to­
bie". 18.00' — Kreskówki. 16.30
— Filmy dok. 17.30 — Czas. 
Telewizyjna służba wiadomości. 
18.00 — „Rytmy świąt*. 18.18 - T  
Studia telewizyjne RFSRR. 18:45
— „Jasik, Alona 1 inni". Trans, 
z Mińska. 10.00 — Dobranocka.

119.16 — Gimnastyka rytmiczna.

Dobranocka. 31.00 — Panorama. 
21.33 — Program społeczno-po­
lityczny ,J)iałogl". 22.35 — wia­
domości.

I OGÓLNOZWIĄZKOWY 
5.30 — 130 minut. 7.35 — 

| W | |  TY serialu „Epcśa i
8.40Kichota*. Film IL Otłć. 4 . „  

— Kreskówka. 8-88 — Fllm-ba­
let „Romeo 1 Julia*. 10.25 — 

lekcją

7.18 — Film n..p. 7.3L.—   .
Przyrodoznawstwo dla Id. IL 
7.88, 8jS8 — Magazyn Oimowy 
„Chce wszystko wiedzieć*. 8.05 
— Język angielski. 9.05 — J«- 
zyn angielski. 0.35, 10̂ 5 —
Geografia dla kL VI. 10.08 —
Akademia domowa. 11.08 —
Film fab. „Iwan Groźny*. Ode.
2. 12.28 — Koncert. UJS5 —
TY fUm „Błękitny l*w. 16.00 —
Kreskówki. 16.30 — 0'-dziarfa> 
wie (Kazachska SRR). 17JO — I 
Wiadomości. 1600 — Melodie I 
ludowe. 18.18 — Q problemach
rodziny. 19.00 -  M g|-----
„Teiewizór lc o t a H H H | H p m ^ H | B 9
19.18 — Sport dla wszy- ”w 
sdclch. 19.30 _ — Kopcsrt. 20JO — Poranny progn

m m  Klub 
TY fUl '

PROGRAM LENINGRADZKI

- Wladomośdia 
Audycja religijna. 9.35 
dzlein̂  porandc. 11.31 
1X48 — Niedzielna I
13.15 -  Film fab. f  
„Wltia Głuszakow - 
Apaczów*. 1%25 - J  
słrzowle rosyjskiej 
18.18 — Panorair 
języku polskim).
grafla. 16.08 — __
— Forum europeJSn 
wie. 17.30 — Kotu 
przerwy (18.40) —1 
20.20 — Reklama, 
branocka. 21.00 -
21J5 — Program i _
23.45 — Wiadomości, i

I 0G0LN0ZW1ĄZ*
 i!— r . -0 — Sport dla SpraDlemącb 7Jo — Ciągniecie J
Dobranocka. 7.30 _  OtmnjwcykaJ

Leopolda . 8.00 -  Wczesnym r—
aa SS& W śłużbtSHfijs

Poranny 1

iSo^c muzyczny. 14.0| 
16.25 — Telestacja .Jakt*. wie. 15J0 _  Panora
L30 — Filmy rysunkowe. 17.05 ny dla wsi*. 16.05 £
^tó^^^^^WJO--rtjfc-_ljtfoimao£jm>-publięwi.25 — He- lama, ogłoszenia. 17̂ 5 •

PROGRAM LENINGRADZKI 
9.00 — Fllm-koncert „Rosa

Rym baj swa. Moja pleśń*. 9.48

 I 17.25 — ' Fllm-koncert.
17.55 — Reklama, ogłoszenia.
18.00 — Vldeokanal „Zwiercia­
dło". 19.18 — Fakt 19.38 — 
Wielki festiwal. 10.45 — Sport.
20.00 — Czas. Telewizyjna służ­
ba wiadomości. 30.30 — Fakt. 
600 sekund. 30.40 — Reklama, 
ogłoszenia. 30.48 — Videokanal 
„Zwierciadło*.

BRODA, 10 STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 
8.00^— Proyram  ̂informacyj- 

cjachj

Flun fab. „Egzamin1! ___
Śmiały, silny, zręczny. 18.30

— Skarbnica 
■ „Humanlza- 
i wolność su-
„Kommunist*.

’ół godziny po lek- 
—I Kreskówka. 9.15 

■~~|ale. Uczymy

  wiadomości. 14.30 — J.
Brahms — Sonata ~
Filmy dok. 15.35 
muzyczna. 18U30 - 
cjtt społeczeństwa 
mienia*. Okrągły
cjl czasopisma 1 .._
17i30 -  Czas. TeiewlC. ! ■
ba wiadomości. 18.00 — „...do 
lat 16 l wlecej*. 18:45 — Kres­
kówka „Byt sobie pies*. 18.55
— TY serial otycia don Kicho­
ta 1 Sancho*. FUm IL Ode. 4. 
30.00 — Czas. 20.30 — „Twarzą 
do kraju". 31.30 — Wieczór mu­
zyki włoskiej. 32.20 — Kresków­
ki dla dorosłych. 3X45 — Wia­
domości. 23u05 — TY film „Ko­
rzystny kontrakt*. Ode. 3. 0.10
— Wiadomości. 0.15 — „Shov 
„F̂ tołki we środy, czyli portret

II OGÓLNOZWIĄZKOWY 
7.00 —*■ Gimnastyka poranna. 

7.18 -  FUm n.-p. 7.35, 8̂ 55 -  
Przyrodoznawstwo. Dla kL IV. 
8.08 — Język hiszpański. 9.08
— Jfczyk hiszpański. 9.35. 10J5
— Fizyka dla fcl. YllL 10.05 — 
Nasz sad. 11.05 — FUm rab. 
„Iwan Groźny*. Ode. 1. 12.50 —

— Wielki 
Sport. 20.00 — Czas. 30. 
„Fakt". 600 sekund.

1. ™Ch?0d!
.40

I dttaeiTHHB 
1BJ0 — TY fllH 
Pietrowna*. 20.00 - 
— Myśli o wlecznoś 
0 spotkaniach t

» plęódzle-

UMYSŁOWB KRZYŻÓWKA

■ Wiadomości. 18.38 — Dzien­
nik (w Jęz. ros.). 18.40 — Czło­
wiek 1. ziemia. 19.38 — Śpiewa 
chór męski „Sakaias*. 20.30 — 
Dobranocka. 21.00 — Panorama. 
21.35 — Fala odrodzsnla. 23.05 
— Wiadomości.

- Studia telowlzyj-

POZJOMO 6 — wędrówka do 
miejsc kultu; 7 — pierwiastek 
promieniotwórczy; 9 — ryzyko­
wna gra; 11 — ogół wojaka; 12 
— środek opatrunkowy; 14 — 
mały kapelusik HannH bez

nonim gospodarki; 17 — kobie­
to otoczona ogólnym szacunkiem; 
l t  — część składowa urządze­
nia, konstrukcji; 20 — spis, wy­
kaz; 22 — pogląd filozoficzny 
sformułowany przez T. KotorbiA-

da; IB — kamień ozdobny; 19 s ki ego; 25 — próg rzeczny; 27
— sielanka: 21
płaszcza; 23 — przyrząd do mie­
rzenia czasu; 24 — biolog bada­
jący rozwój zarodkowy organiz­
mów; 26 — ropień, tunmkuł; 28 wyścigu; 35
— marcowe solenizastka; 30 — szłoścL 
otwór muzyczno-wokalny; 31 -— 
dawny najemny robotnik rolny;
33 — siedziba muz; 34 — pusty­
nia żwirowa; 30 — wiersz począ­
tkowy w tekście; 37 — część 
świata; 38 — rodzaj niewielkie­
go biurka.

krajan;
pół siedmiu wykonawców; 33 
— frontowa część budowli z rzą­
dem kolumn; 34 — początek 

powrót do prze-

Ułożył WL P.

PIONOWO: 1 — kompozycja 
1 barwnych szkieł; 2 — koteria; 
I — człowiek myślący Ioglcz- 

'  zarozumiałość, prói-

Poziomo; arena, Faraday, kon­
troler, Władywostok, brokat, 
„Ożenek", Alabamy, Kołas, na- 
dlr, Warna, lektor, tomik, Boro­
din, amoniak, Gagarin, kantato.

Plonor/o: metafora, Abakan, 
Anatol, orda, etat, Łazo, Owen,

■ość; 5 małe dziecko; 8 — Strazdas, Paganini, borowik, 
wzór; 10 --  uzasadniona przy- klasa, elana, kapitan, Bton, Tu-
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VIII
. 9.15 —

międzynarodowy festiwal 
. v programów twórczości ludo- 
>ej „Tęcza*. 9.30 — Towarzy­
ski mecz hokejowy. „PhUadel- 
phla Flyere* (USA) —  CSKA.
11-30 —̂BCzao. Telewizyjna słiiż- 

- »  wiadomości. 12.00 — TV «•- 
jW  ..mój ^ zy ji ' '
„W poszuklwaniu~kBpitańa G?ah- 
tą*. Ode. 7. 16.46 — Kreskówka 
„Błękitne slonlątko*. 16.55 — 

l „Nikt me chciał wyjitŻK* «  
problemach, związanych

ko...*. 16j6o 
I  ne miast RFSRR. 18.40 — Gim­

nastyka rytmiczna. 17.10 — Stu­
dia telewizyjne miast RFSRR. 
17.30 — Wiadomości. 16.00 — 
Międzynarodowy festiwal zapa­
śniczy 10.00 — Dobranocka.
19.18 — „Droga do mona*. O 
pracy Polskiej Ligi Morskiej i 
problemach wychowania mło­
dzieży. 19.60 — Koncert Pań­
stwowego Zespołu Pleśni I Tań-

Telefoń 
FUm fab 
slątego t

SOBOTA, 13 STYCZNIA 
PROGRAM REPUBLIKAŃSKI 

| 9.00 — Wiadomości. 9.18 — 
gram dla dzieci. 10.15 — T** 
uczących się. Język sngli 

■HH 10.35 — Zdrowie. 11.08 m 
Arie z oper klasycznych. 12.00
— panorama tygodnia (w jęz. 
ros.). 13.30 — FUm dok. 12.45 
Spektakl LTY „Niemowa*. 13:55
— U progu Republikańskiego 
Święta Pleśni. 14.15 — Flim fab. 
dla dzieci „Kot w butach*. (Ja­
ponia!. 15.30 — Audytorium.! 
16.05 — Wernisaż. 16.18 —
Koncert. 17.05 *— Kreskówka. 
17.16 — Wiadomości. 17.30 — 
Dziennik (w Jęz. ros.), 17.25 —I 
Sztalugi. 18.10 — Na przełomie 
włoków. 10.10 — Mistrzostwa
ZSRR w koszykówce mężczyzn. 
„Zalgltis" — .^udlwlelntk". 
20.30 — Dobranocka. 31.00 — 
Panorama. 31.36 — Film fab. 
„Morderstwo w domu wikariu­
sza*. Ode. L (Anglia). 32,35 — 
Wiadomości. 33.40 — FUm fab. 
„Morderstwo w domu wikariu­
sza-. odo. a.

I OGOLNOZWIĄZKOWY

OaOLNOZWIĄ^B* 
Gimnastyka-,.,1

7J6 — Kreskówki. IM  | 
fab. Jttr« długi-. 9.15 ! 
taki TY Serce OesjflH 

i podróżników. 11.40- 
12.50 -  Film dok

— A trakcie IluzjoąH
13.30 — Vldeokanał „W
— Rosja Radziecka*. lEJ 
Program mlędzynarMl1 rodowy 

’uchar !’
metody zdrowotne doktoft 
ccuka. 19.00 — DetssH

 I „Tajemniczy hipopotl
— 19.18 — Pod znakMl

1 — 7 dni. 31.00 3  
„Noc*. (Włochy), dffl 

PROGRAM LEN ING RAMS 
9.45 — Dzień aiódA, 

niedzielny labirynt. '

A rWlama. V

Groźny". Ode.

 L- 130 minut. 7 JO —
Akademia domowa. 8.00 — Kre­
skówka. 8.10 — Głosy instru­
mentów ludowych. 8.40 — In* 
•cytut człowieka. 9.40 — Twór­
czość ludowa. 10.10 — W świa­
cie zwierząt. 11.10 — TY film fab. „Na resztę życia.-*. Ode. 1 
I 2. 13.10 — Film fab. „Cyrk 
dla moich wnuków*. 14.40 — Program międzynarodowy. 15.1 r

la w J ?  <oIat̂H
— 7 tml 31.00 — I ł
tnych źródeł. 21.15----;
32.15 — Muzyczny proflSS

—

K a le n d a riu m
*  Sobota (6.1) J

ilędzynarodowa.

Leonida Byko- 
jgromczyni ty-
— Panorama

hsi

jazdom Niemców radzieckich z 
kraju. 16.25 — Pt ogram dla 

gjgfipl z lekcją języka angiel- 
|o. H M  — Reklama, og-

 -inia. Informacja. 17.30 —
Wiadomości. 18.00 — Towarzy- ' ,'t -mecz hokejowy. „PhUadel- 

Flyers* JUSA) — CSKA. 
30.00 — Czas. Telewizyjne słu­
żba wiadomości. 20.3P — ak­
tualny wywiad. 30.40 ■ —I  balet ..Romeo l Julie*. 32401 
Koncert. 3X45 — Wiadomości. 
23.06 — TY l flim „Korzystny 
kontrakt*. Ode. 3. 0,10 — Wia­
domości. 0.18 — Zaprasza ope­
retka*. 1,30 — Koncert „We
współczesnych rytmach*.

M M M M O O  — FUm-koncert tiwal filmów animowanych.
„Podolanka*. 17 JO — Kresków- 18.15 — Festiwal „Tęcza* (SzwaJ-
kl. 17.55 — Reklama, ogłoszę earia). 18.45 — Panorama fll-
nla. 18.00 — Program publlcy- mowa. Część 1. 30.00 — Czas.
styczny „Za i przeciwko*. 18.16— —-—  -------------—̂
— Fakt. 19135 — Wielki feetl- 
wal. 19.48 — Sport, sport, sport.
30.00 — Czas. Telewizyjna ałuż-l 
ba wiadomości. 30JO — J 
600 sekund. 30.40 — Reki

A D R E S  R E D A K C J I :  2 3 2 0 1 9  
m ,  Wi l n o ,  a l .  K o smo n a u t ó w 60

TELEFONY: Redaktor


